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O h f Q 7 V  religijne i rodzajowe. Oprawy 
k J l t l A £ > y  obrazów w ramy najnowszych 

fasonów.
Medaliki zastępąjąoe szkaplerze

łańcuszki sreorne I metalowe poleca najtaulfaj
Nowo otwarty handel artykułów religij
nych, papierów i galanteryi pod firmą:

S T A N I S Ł A W  R A B
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
v  E n . o.U,, nl. Sławkowska 4

(vls 4 vls Hotelu Saskiego.)

O statnie przemiany 
p. Stasińskiego.

Wyłaniająca się efee-nij na ssp Jtach pra- 
sy reweiacy- o zakulibowycn projektach p 
Stąpińaklego są t a r  zdumiewające, e nawet 
zaaądnictym prieciwnikom p. Stapińskiego 
trudno uwierzyć, aby b. przywódca ludow
ców mógł kroczyc tak  ciemnymi manowca
mi I...

Najbardziej znamiennym, a także najbar
dziej oburzającym był pian, przypisywany p. 
Stapińskiemu, aby po wystąpieniu z Koła 
połączyć sią z socjalistami i Rusinami i przy 
!cb pomocy zagarnąć wszystkie mandaty do 
delegacji, podkopując w ten sposób raz na 
i m w  powagą polskie, copresentseyl w 
Wiedniu 1 Ten zbrcdaiczy zamach, ba innego 
określenia ule znajduj, my — miaioy najfa
talniejsze następstwa dla sprawy polskiej, a 
mógłby wynołać formalny przewrót w sto 
sunkach naszych pod rządtm austryac- 
kim.

Plan był niegodziwy, — ale także cokol
wiek naiwny, bo oparty na przypuszczaniu, 
że wssysry ludowcy pójdą za wezwaniem p. 
Stapińskiego i popełnią razem z nim akt na
rodowego zaprzaństwa, jedynie po to, aby 
salwować je»o ambicje 1 jego osobisty inte
res. Czyż uiO.ua było choćby na chwilę przy
puszczać, aby tacy ludzie, jak p. Kędzior, hr. 
Rey, p. Srednlawski,— , 9Dy tylko tych wymie
nić, mogli choćby tylko wyaluuhać podo
bnych propozyeyj, a czyż intellgencya i in
stynkt narodowy poslów-włościan tak ju t 
Bisko stoją, że oni tak ie  nie cryontowalibj 
się w planach p. StapińBkitigo t  Nie I Plan 
ów, Jezsli wogóie istniał, był niewyrc nMny, 
Lo wywołałby oburzeulo i p ro te tl na ./e t u 
tych członków stronnictwa ludowego, k tó
rzy przywykli słuchać ślepo wskazówek p. 
Stap-ńakJego. Jeżeli jednak p. Stapiński no
sił się z zamiarami zerwania solidarności na
rodowe] i zawarcia sojuszu z jawnymi wro
gami swego narodu, byłoby to wskazówką, 

* 4 4 umysł jego, wyprowadzony i  równowagi 
szeregiem niepowodzeń, k tóre zresztą sam 
zawinił, zesrecU na najgorsze bezdroża, na 
jakich Polak zmieść się może.

Oo do sympatyi p. Stępińskiego do so
cjalistów, urosły one zapewne na gruncie t. 
zw. „Komisy! Tymczasowej“, w której za
siadał razem z przywódcami partyi socjali
styczne]. Tu też „Napr*ód“ nie może prze
boleć upadku p. StapińsKiego i znowu po-

«y<b A luty, w ferdatt jk fc 3. Lwpoit, Ktafed l n u ,  # Hryiś

święcą tej sprawie diągt artykuł, w którym  
Ubiłuje dowieść, że „padł on ofiarą naporu 
r* i.iowBgo, działającego dla przypodobania 
się klice podoijkieJ I kilku BI«kupom“. Już 
raz mieliśmy spoaobność rozwiewać śmiesz
ną legendę o „intrydze klorykalnej"; obecne 
rozumowanie „Naprzodu" jest również tylko 
przewrotnym wymysłem. Ciekawi jesteśmy, 
Jaki interes miałby r&ąd w obalaniu p. Sta- 
pińskiego, którego m u l zaw c.i w ręk u ?

Próżną-by Jednak było robotą przekony
wać „Naprzód", że sam Stapiński ponosi 
winę swego upadko, ponieważ zmarnował 
swój olbrzymi wpływ na masy rłośsiańakie 
przez klasowe zaślepienie i osobistą ambi
c ję  i ponieważ politykę osobistego interesu 
postawił ponad dobro o golu.

Jakie będ^ dalsze losy p. Stapińeklego, 
nie wiemy. Prawdopodobnie penrózi on na 
jedyny, odpowiedai dla niego teren: agitacji 
wśród ludu. Jeżeli nauki przeszłości mają 
jakiś dostęp do jego serca i sumienia, moż9 
nawet, oczyściwszy się z dawnych błędów, 
być czynnikiem dodatnim w pracy nad dal- 
szeiu budzeniem narodowego uświadomienia 
u włościpn.

Obawiamy się jednak, że dawne stosunki 
i stare grzechy zanadto silnie trzymają go 
w swych więzach...

Z dnia politycznego.
Znowu pegorszenie. Sobotnie uchwały u 

kr&ińeó*? interpretowano początkowo korzył 
stnle dla reformy wyborczej. Dzisiaj opinia 
o tych dwuznacznych uchwałach tak się grun
townie zmieniła, że szanbe kompromisu są 
znowu bardzo maTe. Okazuje się, ze Ukraiń
cy nie chcą się absolutnie zgjdf. ć na U aj 
punkty w projekcie rządowym, a mianowi
cie: 1) na liczbę Rusinów (8:2) w Wydziale 
krajowym; 2) na Ilość (16) dwum&ndutowych 
okręgów wiejskich w Uallcyi wschodniej i 
3) na proponowany podział okręgów. Prezes 
klubu ukraińskiego Dr K^ść Lewicki z?pe
wnie, że Ukraińcy doszli w swych ustęp
stwach do o.taterznyoh granic i Jeżeli Po
lacy na ich warunki nie przystaną, to roko
wania zostaną narwane. Tak również przed
stawi dzisiaj p. Lewicki L». Stftrgkbow so
botnie uchwały swego klubu. Z drugiej stro
ny stronnictwa antyblokn oświadczają, że na 
projekt namiestnikowski zgodziły się Jedy
nie pod wielkim naciskiem rządu I że dal
szych koncesy] na rzecz Rusinów nie mogą 
już uczynić. Znowu więc stoją przeciw Bobie 
dwa skrajne stanowiska, między które rzu
cić złoty most ugody m Izie niezmiernie tru- 
dnem zadaniem rządu. Podobno Rusin! nie 
czekając na wyniki nowych rokowań, chcą 
już dzisiaj zaostrzyć obBtrukcyę w Izbie po
słów, gdzie właśnie przychodzi pod głosowa
nie podatek wódczany. Dla pełnego przed
stawienia sprawy dodajemy, że „Dłło" ogła
sza bardzo pojednawczy artykuł, pisze bo
wiem, że klub ukraiński nie powhdział je
szcze ostatniego słowa i oczekuje nowych 
propozycji ze strony polskiej...

Rada Naczelna stronnictwa ludowego zwo
łana zoBtału na 13 grudnia. Na porządka dzien
nym obrad znajduje się sprawa ostatnie] re
zygnacji p. Stapińukiego w Kole polskiem i
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mm.
wniosek o zwołanie kongresu stronnictwa. 
Zwolennicy p. Stępińskiego rozpoczynają już 
agitację po powiatach za utrzymaniem Jego 
dyktatury.

Budżet krajowy na rok 1914. Preliminarz 
budżetu na r. 1914, przygotowany przez Wy
dział krajowy, wynosi w wydatkach 76,699.755 
kor., a więc o 1,625 232 kor. więcej n ż w r. 
1913. Duchody właeue kraju, bez dodatków 
do podatków bezpośrednich, a natomiast z 
wliczeniem udziału kraju w dochodach skar
bu państwa z podatku osobisto dochodowego 
wynoszą 43.66d.237 kor., w porównaniu z 
rokiem 1913 są więc mniejsi .u o 2,346154 
kor. Pozosr-aja zatem do pokrycia z uzyskać 
■»ię mających dodatków do podatków Dezpo- 
średnich sumn 33,001 518 kor., zatem wyż
sza ( d r. 1913 o 3,971.386 kor. Oczywiście 
powyższy preliminarz jest ogromnie obcię
ty w wydatkach. Oszczędności poczynione 
są możliwie największe, tak  wielkie, że ta
mują wprost rozwój kr*Jn.

Iroźby wstrzymania em.gracy! 
a rolnictwo Niomice-

Planowane przez rząd rosyjski utrudnie
nie sezonowe] em igracji wywołało w kołach 
agrarnych Niemiec panikę, a prasa gubi się 
w rozmyślaniach nad odparowaniem ataku.

Między innsmi „Franziu/Łer Zeitung", jak 
kolwiek stojąoa zdała od afer agrarnych, po
święca te] spn .v ie  bogato zaopatrzony w 
cyfry artykuł wstępny. Interesujący to tem at 
dla naszego połeczeńs^wi, które molochowi 
pruskiego rolnictwa i przemysłu posyła atk i 
tysięcy robotników, pozbawionych wszelkiej 
opieki rządu i kraju.

Co za zdziwienie w Niemczech, ze Rosya 
upomiaa się o gw arancje dla robotników i to 
dla Polakówl Niemcy straszą więc R osję na
wzajem cłami agrarnemi.

Autor artykułu w „Frankfurter Zeitung* 
Dr Eugeniusz K a t  z przypatrzył się bliżej 
sprawie em igracji esionowej tak  w Galicji, 
jaketeż w Królestwie Polskiem. Na miejscu 
biak  robotnika a na em igracji płaca wcale 
nie wyższa, lscz sezon pracy d łużazyotf-10  
tygodni daięki łagodności nlemieeklego kil 
matu:

Nhstąpnio powołuje się aotor na znawcę 
sto. inkóu agrarnych Dr H o l l m a n n 1, k tó 
ry w reformie agrarnej Rosji widzi wstęp 
do takiej intensywności gospodarstw rolnych, 
na jaką zachodnia Europa nie będzie mogła 
sobie pozwolić, a w związku z tern pozo
staje stanowisko Rosji webeb masowej emi
gracji sezonowej. Zresztą i w Auetryl odby
ła tlę w zeszłym rokn w W<ednlu eukiota 
w tej samej sprawie, bd z Galicji i Buko
winy pochodzi połowa tego robotnika. Nie- 
tylko w Petersburgu, lecz i w Wiedniu my
śli się o podziale odpływającej fali i skiero
wania jej do Innych krajów państwa,, żąda 
się państwowej poręki dla rontrak tow  wy
chodźcy i wydatniejszej opieki nad nim au- 
stryackich Konsulatów w Niemczech.

Nie wspomina Dr Katz o powezechnem 
brutalnem obchodzi niu ilę z naszym robo
tnikiem, ani o dowjlnem usuwaniu ge z gra
nic Rzeszy, opartem na giętkiwm zastosowa
niu uatawy o t. zw. „J&stige Ausiander", s

omawia tylko wielką zależność „od wscho
dniego robotnika", którym jest w s/« chłop 
polski z Królestwa i Galicji. W zachodniej 
części Rzeszy skazaną jest na to nietylko 
większa własność, lecz także gospodarstwa 
chłopskie. Statystyka z la t 1895—1907 udo
wadnia, »te kontyngent służby rodzimej i ma
łorolnych robotników am ilał w tym czasie o 
pół miliona głów, (a więc nawet więcej, niż 
wynosi obecny przypływ sezonowego robo
tnika).

Słusznie oświadczył w krajowem „Colle
gium rolniczem* landrat von Grotz Rbein- 
bach : „Musimy spro wadzać polskiego roao 
tnika do Nadrenii, bo własnego nie mamy, 
a innego ule doataniemy". Ten wyłącznie ro- 
botniK uprawia w onolinach Hanoweru i 
BruJ ;zwiku olbrzymia plantacje cukrowych 
buraków i jarzyn kia konsarwy. Fabryka cu
kru- w Uelzen posiada w ewym rejonie bu
raczanym co roku 1000 polskich robotni
ków i robotnic, z których 740 pracuje u 
mniejszych chłopskich plantatorów buraków. 
Właściciele fabryk konserw warzywnych o- 
świadczyli, że bez napływu sezonowych ro 
botników, upadłby całkowicie ten potężny 
już w Niemczech przemysł.

Jak  daleko sięga zależność od polaki ego 
i ruskiego robotnika, t riadczy zestawienie 
cyfr poniżej umieszczonych. Pochodzą one 
od „Niemieckiej Centrali Pracy*1, Instytucji, 
zajmującej aię legitymowaniem 1 kentrolą 
zagranicznych robotników sezonowych.

Tabelka rozciąga się tylko na 12 okrę
gów, obficie] używających sezonowych robo
tników.

Pańi.twa 

1 powiaty

Na obszarze 1000 
hekt. pracowało s*1 
r. 1911 zagraniozn 

Ugltymo t» anyoh 
sezonowych .obotn.

Ze 100 ha roli
przypada pod 
uprawę bura

ków cukrowych 
i ziem iasćw

Anhalt 44 28 7
Magdeburg 418 255
Straisund 39 3 95
Wrocław 31-2 181
Meklemburg

Szwerin 29 4 108
Meklemburg

S tro iło 280 98
M ,rr*burg 282 212
Rrur.zwia Z6 261
Dusseldorf 242 161
Szczecin 22 3 16 6
Hildesheim 221 205
Lignice 219 177
Ogółem 
w Niemczech 109 151

Niemcy są największym na świecie pro
ducentem buraków cukrowych I ziemniaków, 
ale tjlk o  driękl sezonowej imigracji.

Wielkie szkody, jakie spowodowałby za
kaz dowozu zagranicznego robotnika, uznał 
Bismark. Wstrzymanie wyctaodźtwa — pisze 
dalej Dr Katz — to upadek cukrownictwa, 
gorzelnictwa, browarnictwa, wogóie przemy
słu rolniczego i związanych z niem gałęzi 
poBitkewych rolnictwa. Dalssemi smutneml 
następstwami byłby upadek najurodzajniej
szych ziem półnucnyeh i środkowych Nie
miec i pruj musowy powrót do ekstensywnej

gospodarki, pociągający gwałtowny spadek 
rentowności a za nimi cen ziemi

Kolonizację zaś wewnętrzną niemieckim 
robotnik em uważa autor (z wyłączeniec 
wschodnich ziem) ,*u niewykonalną. Choćby 
zastosować najdalej idące średki, mogąse 
ograniczyć w pewnym stopniu zależność od 
obcych rąk roboczych, zupełnej niezależności 
Niemcy- tu zdobyć nip mogą. F a k t e m  s ą  
s k a r g i ,  d o c h o d z ą c e  p o d  a d r e s e m  
K o m i s j i  k o l o n i z a c y j  n e j ,  ż e  n i e 
t y l k o  w i ę k s i  w ł a ś c i c i e l e  a l e  t a k i e  
1 c h ł o p i ,  k o l o n i ś c i  n i e m i e c c y  o g l ą 
d a ć  a i ę  m u s z ą  za p o m o c ą  p o l s k i e g o  
r o b o t n i k a  z K r ó l e s t w a .

Konieczność użycia pomocy oprowadzone
go robotnika dopiero wówczas mole zni
knąć — pisze Dr Katz — gdy wielkie i śre
dnie obszary ziemi rozdzielone będą na dro
bne gospodarstwa, k tóre mógłby obrabiać 
chłop-właściciel za swoją rodzin^. Lecz wiele 
czasu upłynie, zanim zmiana tana nastąpić 
może, a dokąd nie nastąpi, nadaniem mą
dre) politysi agrarnej powinno być najpierw 
u ł o ż e n i e  s t o s u n k ó w  s e z o n o w e j  e -  
m i g r r c y i  i „wyjeaie js j  napełnionych ja
dem trucizny socyaina-politycznej zębów*.

Nie szosędzi pan Katz w końcu komple
mentów pod adresem polskiego robotnika 
sezonowego: Jest on układnym i inteligen
tnym, chętnie zastoeoonije się do rygeru I 
wymag&u/ch porządków etc. etc.

Tak wygląda em igracja sezonowa z pun
ktu widzenia interaaów gospodarczych Nie
miec.

Posłowie nasi powinni badać dokładnie 
głoBj prasy nfomleckiej, świadczące o ol
brzymiej zależności oiemieokiej od polskiego 
robotnika, który jest fundamentem spichle
rza Niemiec, w chwili, gdy rząd pruaki sto
suje do nas drakońskie swe prawa — wy
właszcza nas z ziemi, nie pozwala cliłopu 
polskiemu na budowę chaty, frazując go do 
roli pierwotnych ludti, mieszkających w ja 
skiniach, jak  świadczy o tem niedawny 
fakt.

Posiadając w ręku tak  ważny atut, j a 
kim jest em igracja sezoaowa dia życia go
spodarczego Niemiec, po da damy bfuń, którą 
odparować możemy ataki, wymierzone w 
nasz naród w obecnej chwili, a indowi, zmu
szonemu, niestety, pracować nad rozwojem 
pruskiego dobrobytu, zabezpieczyć godziwe 
traktowanie i zarobki.

Roman WoycoyMci.

Rada m. Krakowa.
Po otwarciu puaiedzenia przez prezydenta 

Dr Leo i po interpeiacyi r. m. D a s z y ń 
s k i e g o  w sprawie darowizny gruntu pod 
budowę domu dla Uniwersytetu ludowego 
im. Mickiewicza, przeszła Rada do porządku 
dziennego.

R. mag. KI e c i3 k  przedstawił sprawę ko
nieczności zaciągnięcia poiyczK* n i kanali
zację miasta. Uchwalona pożyczka 450 tys K 
została już zużyta. Wydano 150 tys. K na 
kanały, 100 tjB. K przeznaczonych jest na 
budowę kolsktorów, 190 tys. K zużyto na 
kanalizację Grzegórzek, w czem 170 tys. K 
kosztuje ro lek tor starej Wisły.
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Przebudzenie.
(Prawa pnedrukn 1 przekładu zastrzeżone).

X.
Liński, po kilku dniach nieoLecności, 

w padł rozprom ieniony do sklepu, i nie 
zważając na kilki kupujących, po przyw i
taniu się z Mierskim m ów ił głośno i we
soło :

— Zmęczony jestem jak chart po lisie, 
ledwie oddycham.

— Dobre mi oddychanie, — zaśmiał się 
Mierski, — gdy śmiejosz się i wołasz tak 
f ośne Co się utało? W ygrałeś na lo teryi? 
Znalazłeś skarb?

— W yobraź s *bie, trzy sk'epy wiejskie 
już są, a dw a będą. Mamy odbiorców.

— Czy pew ni?
— O, najpewniejsi. \N jednym  w ójt po

ręczył, w dru  pm  obywatel wiejski, #  trze
cim ksiądz. Listy pana Lelickiego były mi 
w ielką pomocą.

— Jakie to poręczenie ? Obrotu, czy do
chodu?

— Także żądanie kupieckie, — śmiał 
się, — ręczyli za utzeiwość tych, którzy 
podjęli się sklep prowadzić. Zapewniali, 
odbiorców znąjdzie się dużo, bo wszystkim 
dokuczyły sza< h r ijstwa i b-udy żydo wskie, 
i gdy będzie obrót,-dochód jest pewny.

— W ięc sklepy prow adzą nie na w ła
sne ryzyko?

— Na razie tak, ale po kilku miesiącach 
próby, wolno im  sklep kupić i prow adzić 
na swój rachunek.

— Niepewny interes, — m ruknął Mierski.
TX bo nie wierzysz ludziom  i zawsze

masz pod ręką tysiąc obaw, zastrzeżeń, w ąt
pliwości. Raz trzeba spróbow ać i iść prze
bojem^ dość tego siedzenia z rękam i zało
żonemu

— Mojem zdaniem, wystarczyłby na ra 
zie jeden sklep wiejski, a na zakładanie in
nych trzeba czekać czasu sposobnego.

— Tak... tak , — śmiał się Liński, — 
czekaj tatka latka... a dobrze wyjdziesz na 
tem.

— Czy wiesz przynajm niej jaki tow ar 
tam potrzebny? ile tego? w jakim ga
tunku?

— Naturalnie. Zrobiłem dokładny spis 
w porozum ieniu z gospodarzami.

— Cóż chłopi na ten sklep?
— Jak zwykle, nie bardzo dowierzają, 

ale ly  damy niskie ceny i dobry towar, 
przekonają aię, że lepszy mój od żyda, — 
wyi li zrobione notatki i złożył przed Mier
skim. . „

— A dostawa czyja ?
  Nasza i trzeba będzie pojechać tam,

sklep u rząd z ić , naznaczyć cenę towarów ,
pouczyć handlu...

  Łatw o mówić, ale kto to zrobi? —
nachm urzył się Mierski, — przecież nie 

lożna zaniedbać tego sklepu, dla gruszek 
na wierzbie. .

  Czego, Jasiu, się indyczysz ? — śmiał
gję) — nie zechcesz ty, pojadę ja, a zrobić 
się musi._______

— Czy są tam  żydowskie k ram y?
— W  dw óch w iiach są, ale m arne, 

a kram arz handluje jajami, zbożem, jak się 
zdarzy. Będziemy praw ie bez konkurencyi 
na miejscu.

— A w pobliżu są osady? miasteczka?
— Są, i dosyć blisko. N aturalnie m u

simy się przygotować na walkę z żydami, 
ale nie taki dyabeł straszny, jak go malują. 
A co słychać w sklepie?

— Tak sobie. Zapał przeciw Fibenszy- 
cowi słabnie, w oju je  niższą ceną i prow a- 
<'• ninustauną walkę podjazdow ą i natu
ralnie żydzi mu poru igają.

Ach, co tam, nic nam nie zrobi, do
staniemy lepszych odbiorców. Ryły jakie 
listy do m nie?

— Jest jeden w szufladzie.
— Liński wziął w rękę, odczyta] i za

wołał:
— Dziś rzyjeżdża Janek Lelicki, jak 

to szczęśliwie, że dziś wróciłem.
Zaledwie dokończył tych słów, gdy 

wszedł Janek, a przywitawszy się, rozglą
da] się ciekawie pc sklepie;

— Ho, ho, — uśmiechnął się, — to wy 
napraw dę macie sklep obszerny i zasobny, 
no i jak wam idzie? — patrzał na L iń
skiego.

— N:e mnie pytaj, ale Jasia, on p ro 
wadzi tę budę.

Jak na początek nie możemy się skar
żyć, — m ów ił Mierski, — naturalnie nie 
zarabiam y jeszcze, ale coraz mniej dokła
damy, dobre i to.

~ . ^ ° \  P r a ż c ie  mi wasze bogactwa, — 
zaśmiał się przyjaźnie Janek, — zgorszy
łem się, że mój ojciec nie był u was, ale 
taki zajęty, no, i zakłopotany...

— Czem? — spytał Liński.
— Pew no jak zwykle interesa. Spodzie

w am  się, że pójdziesz do nas.
— Dopiero przyjechałem  przed chwilą.
— Ale znajdziesz tyle sil, ażeby dojść 

na Wiejską, a tam  usadowię cię na kana
pie lub fotelu i wypoczniesz, —- żartował, — 
a teraz pokazujcie.

— Niedaleka droga, — zaśmiał się Mier
ski, — a ja  będę przew odnikiem .

Pokazyw ał urządzenie sklepu, rozkład 
tow arów , zaprow adził do tak zwanego m a
gazynu, ciemnawego lokalu za sklepem, 
móvrlł o piwnicy, 'n której mieściły się ko
niaki, rum y, wina, miody, soki owocowe 
i kończył

— Mamy jeszcze kom órkę na dziedzińcu, 
będącą składem towarów w pakach, w or
ków z mąką, kaszą, k rupam i. Sucha jest, 
więc nadaje się do przechow ania zapasów, 
bo w sklepie i magazynie zaduch i zawsze 
trochę wilgoci z m urów .

— Zaprowadź mnie pan i tam, chcę 
wszystko widzieć i poznać.

Z magazynu wyszli w prost na bruko- 
w any dziedziniec, gdzie oparte o m ur są
siedniej kam ienicy stały dw ie kom órki zbu
dow ane z drzewa i otynkow ane. Drzwi 
-am knięte były na gruby skobel i w ielką 
kłódkę. Gdy Mierski otw ierał, spytał go Ja  
n e k :

— I nie boicie się złodziei ? Macie w pra
wdzie mocną kłódkę i broni ona przystępu 
uczciwym, ale nie złodziejom.

— Na dziedziniec patrzy tyle okien, stróż 
w bramie, nie ośmieli się złodziej.

— Od domowego złodzieja to nic obro
ni, — zaśmiał się Janek, — na wsi tu n

gdzie jestem, ze spichrza ginęły różne rze
czy, m im o stróża nocńego i psów.

— A kłódka?
— Nienaruszona, ani też dach. I wie 

pan, jak odkryłem  złodzieja, parobka m iej
scowego ?

— Jak?
— Ułożyłem dw a prochem  nabite pi* 

stolety w spichrzu, przywiązałem  do cyn
glów sznurek przym ocowany do drzwi na 
zewnątrz W iedział o tem  tylko gumienny 
i ja. I jednej nocy huknęły dwa strzał} 
w chwili, gdy złodziej otw ierał drzw i spi
chrza. Schwytał go nocny stróż.

Opowieści o złodziejstwie i złodziejach 
budzą zawsze podejrzenia u ludzi, którym  
można coś ukraść. Mierski bacznie obejrzał 
drzwi, skobel, kłódkę. Zdawało m u się, a m o
że to było istotną praw dą, że na kłódce 
w idniała jakaś świeża szram a i rz e k ł:

— A wie pan, zdaje mi się, że ktoś do
bierał się do naszej kom ory.

— G dzie? Jak pan poznał?
Nie widziałem  tej szramy na kłódce, 

a teraz jest.
Janek przypatrzył się kłódce i dodał 

z uśmiechem*:
— Dobierał się ktoś do waszych bogactw, 

urządź pan strzały alarm owe.
— Dobrze, pomyślę o tem, — w prow a

dził gościa do kom ory.
— Co u dyabła! — zawołał Janek, — 

trzymacie tu karbo l?  Co za dezynfekeya!
— Praw dą! — rzekł Mierski, łowiąc za

pach. — i jakaś naftąlina, czy też nafta. To 
dziwne.

(Ciąg da'szy nastąpi).
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M O t e i  ( L i t y  UL Gertrudy 28.
102 eh ganchlcb pokoi dla oboych, urządzone wedlóg naj
nowszego styl j .  Pokoje zaopatrBone w centr. ogrsewa- 
nfe. Zimna i ciepła woda oraz telefon w każdym pokoju. 
Lizlenki na miejscu. Winda osobowa i d ą ff  roe l. Wi
dok na ulubione krukowskie znane z piękności plantacre

Ceny przystępne.
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Dalaie kredyty na ten cel potnebne w 
dwu najbliższych latach wynoszą około 470 
Wr- E, Objęre nfm są budowy kanalizacyjne 
koło Parku Jordana i w Nowej Wal (310.000 K) 
kanalizacja starego miasta (100 tya. E), ka- 
nalibacya Dębnik (30 tya. E). oras dzielnic 
XV DL i XIX. (30 tya. E).

Najpilniejsze roboty wynosią 50 tya. E, 
które m aj) być pocryte krótkoterminową 
potyczką.

Wniosek bez dyskUByi uchwalono.
Druga potyczka 120 tya. K potraebna jest 

na budową kolektora w Alei Mickiewicza. 
Jak referent r. mag. Sieczek wyjaśnił, f u n -  
a u a z  g r n n t ó w  p o f o r t e c z n y c h  c i e r 
pi  n a  b r a k  g o t ó w k i ,  wobec czego musi 
być saBilony nową potyczką krótkoterm i 
nową.

Wniosek ten uchwalono po krótkich wy
jaśnieniach referenta.

Przebudowa Magistratu.
Archit. J. R z y m k o w a k i  przedstawił 

następnie sprawę dodatkowego kredytu 100 
tya. E  na urządzenie 1 przebudową Magistratu. 
Zarazem ptzedlotyl referent sprawozdanie 
z robót około budowy Magistratu. Rada miej
ska udzieliła na ten cel kredyt w sumie 
1,484 tys. E. Z tych pieniędzy wydano na 
zaknpuo realności potrzebnych do rozszerze
nia Magistratu 210 tya E. Zabudowano po
wierzchnią 3144S a cena robót wykonanych 
wynosi E  419 za m*. Kredyt dod: tkowy, po
trzebny do ukoAesenia nudowy wynosi 15 
tys. E. Na saereg wewnętrznych urządzeń 
pulrzeba jeszcze 55 tys. E.

Wniosek uchwalono.

ifeatauracya Wieży Maryackiej.

Wicepres. S a r e  przedstawił, że na do
kończenie restauracyi Wieży Maiya .Klej po 
trzebny jest jeszcze kredyt dodatkowy w 
kwoeie 70 tys. E. Rząd i Sejm przyznały kre
dyty po 40 tys. E, a Rada miejska sobowią 
aał& się uzupełnić brakującą kwotą. Roboty 
oędą ukończone na wiosnę.

W dyskusyi interpelował r. m. May-  
w a l d  o zabezpieczenie wieśy przed pożarem.

Wiceprez. S a r e  wyj lśnił, że drewniano 
rusztowanie 1 schody wieży pozostaną bez 
zmiany. Do potowy wieży doprowadzono wo
dociąg, zaś wyżąj w razie wypadku pożaru 
może być woda tłoczona pompami. Wieża 
wewnątrz będzie zabezpieczona przed poża
rem, a odpowiednie . nioski się opracowuje.

Kredyt potrzebny uchwalono.
Dalsze kredyty.

W uzupełnieniu uchwały, k tórą Rada m. 
przyznała kredyt 660 tys. E  na budową za
kładów sanitarnych, przedstawił fizyk m. 
Dr J a n i s z e w s k i  wniosek o dalszy k rtb y t 
220 tys. E  na budowę budynków mieszkal
nych dna służby sanitarnej i wykonanie ka 
nal*zacyi.

R. m. X. Dr C a p u t a  zwraca uwagę, że 
jeszcze Rada nie zatwierdziła zupełnie 
posnow i kosztorysów tych budowli. Uchwa 
lamy pożyczką, nie wiedsąo nawet dokła
dnie, na co pożyczką dajemy.

W glosowaniu uchwalono wnioski Bekcyi, 
zaś spłoszone w dyskusyi wnioski pp. Da
szyńskiego, Nowaka i Dąbrowskiego odesła
ne do komiayi sanitarnej.

i. szcza jedna pożyczka.

Dyr. mag. G r o d y ń s k i  przedstawił spra
wę laclągniącla pożyczki krótkoterminowej 
w kwocie 2 milionów koron na powiększe
nie elektrowni m it jakiej, o ra i na najpilniej
sze roboty gminne.

Pożyczki długoterminowej nie możn * by
ło m yisać, dlatego należy kredyt ten po
kryć pożyczką krótkoterminową.

Pożyczka ta  ma być podjętą w banku 
„Merkur", który ją umieści w dewiz*, szwaj- 
. arskiej. Zasadniczo jest ona wziętą na dwa 
lata i może być wcześniej -płacona. Gmina 
ma pokryć różnicą w kursie d e r 's  szwaj
carskich na giełdzie wiedeńskiej

W dyskusyi r. m. D a s z y ń s k i  wystą
pił z zarzutem, że Rada m. nie dopilnowuje 
wykonania swycn uchwał. W kwietniu przy 
uchwalaniu oprawy powiękzzenla elektrowni 
uohwalono wnioBek, iby  do 6 tygodni przed
łożyć Radzie wniosek o polepszenie bytu 
personelu elektrowni. Dotycncz as to się nie 
stało.

R. m. dyr. S z a t k o w s k i  domagał się, 
aby Tow. „Merkur" dało zapewnienie, że 
przedłuży termin zpłaty jpożyczkl poza iwa 
lata na tych samych warunkach, w razie ,— 
gdyby po tym terminie nie uzyskano poży
czki długoterminowej.

R. m. D r o b n e r  podnosi, że przy po
życzce ckodsi także o wydatkowanie pienię
dzy. Opinia miasta zani »pokojona jest wia
domością, że subkomltet buaowy nowych 
gmachów elektrowni prsyjął na ostatnie bu- 
dewy ofertę o 18.000 E  droższą, niż naj
niższa, jaka oyla.

Zarazem mówca zapytuje, dlaczego wago
ny dla tram waju zamowiono nie w Sanoku, 
ais w Skoda-Werke. Również przy ostatnlem 
rozdaniu robót dla szkoły przemysłowej zna
czną część robót zamówiono w Wiedniu i 
poza Erakowem, pomijając krakowskich rę
kodzielników 1 rzemieślników.

Prez. Dr L e o wyjaśnia, że położenie ma- 
teryalne urzędników elektrowni jezt lepzze 
niż urzędników maglztratu.

Mają oni nm uneracye i deputaty w na
turze. Co de ubezpieczenia emerytalnego, to 
urzędnicy cl są od poesątku w krajowym 
sakładzis rensyjnym zapisani. Prsy prsejściu 
na etat miejski nnędnicy cl nic na tein nie 
zyskają, Wzzyscy są także ubezpieczeni od 
wypadku.

Co do Interpelacyi r. Drobne a mówca 
wyjaśnia, że co do rozdawnictwa robót, gmi
na m uii zię kierować zasadą, aby robotami 
teml obdzielać równomiernie oferentów. I tej 
zasady gmina musi się trzymać. Różnica o- 
fertowa, o której mowa, wynosi tylko 3000 
koron.

W sprawie wagonów dla tramwaju, za
mówionych jest 25 wagonów tramwajowych. 
20 dostała iabryka sanocka, zaś 5 oddano 
fabryce w Gratu. Szło o to, aby wagony by
ły dostarczone na czas.

Co do zarzutów pod adresem szkoły 
p i-eu /słow ej, to sprawy te nie należą do 
kompetencyi prezydenta,

R. m. B a n d r o w z k i ,  jako dyrektor 
zzkoły, wyjaśnia, że tylko aparaty naukowe 
zakupiono poza Galicyą. Zaś zamówienia, do
konane w Ealwaryi, a nie u stolarzy k ra 
kowskich, pochodzą także z fabryki krajo
wej.
W obronie chrześcijańskich przedsiębiorców.

R. m. X. Dr C a p u t a :  P. presydent o- 
świadczył tutaj, że zarsąd miastc dąży do 
tego, aby równocześnie rozdawać przedsię
biorcom dostawy i roboty gminne. Konsta
tuję, że w ostatnich latach, ak podniosły 
dsienniki, oddano w Erakowle sa t» ię  milio
nów koron roboty prawie wyłącinle przed
siębiorcom żydowskim. W sprawie tej swra- 
cali się do mnie przedsiębiorcy katoliccy, pro
sząc o obronę. Na moje starania odpowie
dziano mi w prezydyum miasta i w Magi
stracie, że zasady, jakiemi się gmina kieruje 
prsy oddawaniu robót esy dostaw, esyli tak  
swany regulatyw. zmuszają komiByę do u 
względniania tylko oferty najniżsnrj. Z prze
mówienia p. prezydenta wnoszę, że regula
tyw tak  jednostronnie komisy! nie wiąże. 
Wobec tego proszę o obronę chrześcijań
skich przedsiębiorców, aby w przyszłości o- 
trzymywali roboty gminne w stosunku do 
liczby katolickiej ludności w Erakowie; tego 
wymaga dobro ogólne 1 sprawiedliwość..

Zarząd miasta nie może i nie powinien 
podniecać antagonizmów wśród pewnych klas 
ludności, a musi to nastąpić, gdy tylko Jedni 
znajdują uwzględnienie i to przy pracach za 
miliony, a drudzy zoBtają bez zarobku. Wła
dza miejska z powołania musi dążyć do u- 
sunięcia wszelKiego tarcia wśród obywateli, 
aoy nio zużywali swej energii w walce bez
owocnej, lecz złączeni harmonijnie dążyli do 
rozwiązania wielkich celów i zadań, jakie 
miasto ma przed oczyra.

W imię dobra ogólnego podnoszę głos i 
proszę o sprawiedliwość. (Oklaski).

Pres. Dr L e o  podnoBi w odpowiedzi, że 
komizye i sekeye trzymają się regulatywu, 
iż otrzymują roboty najtańsi. Uważam, że 
tego bezwzględnie trzymać „ię nie można 
i należy czaBem czynić wyjątki

R. m. X. Dr C a p u t a :  A więc jest regu
latyw ?

Pr«3c Dr L e o :  Jest, uchwalony przez 
Radę miejską.

R. m. X. Dr G ap  u t a :  To ja pustawlę 
wniosek na zmianę regulatywu, bo go uwa
żam za niesłuszny.

Prez. Dr L e o  stwierdza, że regulatyw 
jest oparty na prsepizaoh Wydziału kraj. — 
Mo, ca podnosi, że nie zawsze robimy do
świadczenia z tani ml ofertami i przeckyla 
zię ku temu, aby dawać roboty tym, którzy 
aą w pośrodku. Te robią wrażenie najsoli
dniejszych. Czasem oferty są tak  bez miary 
tanie, np. 30 procent poniżej n e z to i/s u , że 
budzi to poważne wątpliwości.

Prezydent uważa, że trzeba mieć zaufanie 
do komfsyl i sekcyi, że one równomiernie 
sechcą obdslelać różnych oferentów.

W głosowaniu uchwalono wniosek o za
ciągnięcia pożyczki.

0 tania mięso.
R. mag. S a w i ń s k i  przedłożył spri ro

zdanie o poszukiwaniach, czynionych w tifa 
licyl wzehodniej za taniem mięsem. W ma
łych miasteczkach, gdzie ludnr tć jest prze
ważnie żydowska, epotrzebowuje ona na 
miejscu tylko przednie mięso, a tylne eks
portuje się do Wiednia. E ksport ten wynosi 
rocznie około 11 milionów kg. Mięso Jest 
drugie] jakości.

Mimo to celem próby komisya proponuje 
zakupywanie na rashunek gminy 2000 kg 
ora sprzedawanie go w jatkach miąjekicn.

R. m. D r e b n e r  podnosi że wubec ogro
mnej drożyzny powinna Rada miejska chwy
cić 8 ę przepisów ustawy przemysłowej i za
prowadzić w Erakowie taryfę maksymalną.

R. m. W a y d a  wystąpił w obronie rze- 
źulkćw, dowodząc, ż j  mięio zprowadzaue ze 
wzehodniej Galicy* nie będzie w Erakowie 
tańsze od zwykłego tutejszego mięsa Ze 
Stanisławowa zobowiązali się rzeżnicy do
starczać mięso po 152 E  tylne, saś po 1'40 
przednie. Takie mięBo, a nawet tańsze do
stanie się i u na». Mówca wnosi, aby Bpra- 
wę odesłać do Eomisyi i wezwać rzeżników 
aby oświadczyli się, po jakiej cenie mogą 
dostaresać mięsa, takiego jak to, które się 
mu sprowadzać.

R. m. W i e l g u s  proBtuje wywody prsed- 
mowoy, śe mięsa tak taniego jak  on twier 
dził w Erakowie niema. Mówca popiera wnio
ski referenta, choćbj tylko dla tego, aby 
stworzyć memento dla rzeźnlkó w.

R. m. Dr Bujwid wykasuje eyfrowo, śe 
Kraków najmniej mięsa suśywa wjród miast 
środkowej Europy. U nas nie je się mięsa 
ryb, królików, a mało drobiu, prses co mię
so wolowe dr&ieje. Statystyka rolnicza wy
kazuje, że ilość bydła w Gelicyi, tak  jak w 
środkowej Europie stale się zmniejsia. Wo
bec tego trsebL ludność prsyzwyczajać do 
konsumcyl Innego mięsL, jak  ryb morskich 
lub królików. Zarasnm domagał się mówca 
otwarcia granicy rosyjekiej dla drobiu.

R. m. B a r t o s i e w i c z  uważa projekt 
magistratu i Eomisyi sa bardso miniaturowy. 
Ma się sprowadzać 280 kg dziennie, s  każdy 
b mieszkańców Krakowa zarobi na tam V bo 
balei a, przez cztery miesiące zaś 13  hale
rza Je„t to załatwienie, aby się zdawało, że 
coś zrobiono. Rjeźuikom to nic nie zaszko
dzi. Podobno można mieć tego mięsa 10.000 
kg, więc o tyle się postarać.

R. m. D ą b r o w s k i  bardzo ostro saata- 
kował r. m. Waydę sa to, że osobiście wy

stąpił z inwektywami przeciw niemu. Przy
chodzi do ostrej scysji osobistej.

Wieeprez. S s s r s k i  z biedą uspakaja 
wzbursonycń radnyck.

R. m. D ą b r o w s k i  podnosi, że skeya ts  
jest początkiem sserssej akcyi. Mięso, które 
ma uię sprowadzić, pochodzić ms z bydła, 
którego prawie w Erakowie aię nie bije. 
Może właśnie dlatego rzeżnicy tak  bronią 
Bię przeciw temu, że to mięio ich zawsty
dzi. A nie saztraszą mówcy okrzyki, ani r. 
m. Waydy ani Wolnego, który jako przed
siębiorca pogrzebowy nie może zpraw tyeh 
sądzić.

Przemówienie r. Dąbrowskiego wywoła
ło zajście, k tó re  pomijamy Łby konfliktu nie 
zaostrzać, należy jedoak wyrazić ubolewa
nie, śe do obrad Rady m. zakrada się coraz 
Dardzie] ton nadto „parlamentarny",

Wioepr. S z a r e k  i lodnosl, że od r. 1867 
w Radzie miejskiej nie prowadzono w tym 
sensie i teml słowy dyskusyi.

R. m. D ą b r o w s k i  kończy spokojnie 
swe wywody, domagając zię przyjęcia wnio
sku Eomisyi.

R. m. M a y w 1 1 d popierał również wnio
sek KomlByi, prupenująo, aby równomiernie 
z tern prowadzić pertraktacye z rzeźaikami 
krakowskimi o zniżenie cen mięsa.

R. m. W z y d z [ rzedstiawia, że już czy 
niono próby sprzedaży taniego mięsa ze 
■trony guuny, ale mior to straciło na tem 
Kilka tysięoy.

Wicepr. S z a r a k i  podnosi, źe sprawa 
nie jest tak  wielka, jaką z niej zrobiono. 
Mówca wskazuje, źe n i e s t e t y  (?) R a d a  
m u s i  k i  e r  ow ać  s i ę  o p i n i ą  p r a s y  i 
dlatego tę akcyę podejmuje; pruć bowiem 
wystąpiła z zarzutami, że zię nic nie robi. 
Mówca zaznacza, że zniżka o 8 hal., jaką 
wprowadzili rzeżnicy, odpowiada cenom ta r
gowym bydłe. Jest przeoi wny aby miasto 
prowadziło wyrąb mięsa we własnym sarzą 
dzie i zawsze przeciw temu będzie występo
wał. Obecnie miasto robi tylko akcyę, któ^a 
ma ułatwić rzeźnikom miejakim zakupno 
mięsa. Wobec odzywających aię głosów pra
sy trzeba było coś robić i w minimalnych 
granicach się też robi. Obecna chwila nie 
daje powodu do takiej akcyi.

R. m. D r o b n e r  poatawił wniosok o 
głosowanie imienne, wnioaek ten nie juzy- 
skat jednak dostatecznego poparcia.

Wniosek odraczający p. Waydy odrzu
cono.

Uchwalono następnie m niosek Eomisyi, 
z opuzzezeniem jednak słów .z  Galicyl wscho- 
00161“. Tern samem właściwie obalono myśl 
zawartą we wnioaku Eomisyi.

Uohwalono także wnioaek r. m. B u j 
w i d a  w sprawie otw arda graniay rosyj
skiej ai* dowozu mięsa, przyczem wiceprez. 
S z a r a k i  wyjaśnił, że niebawem będzie o- 
tw arta rzeźnia drobiu w Burdujenl na g ra
nicy rumuńekiej, skąd znaczny kontyngent 
zastrzeżono dla Krakowa.

Na tem poaiedienie zamknięto.

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

i. polska wystawa antyalkoholowa w Wlel 
kopolsc- otwartą została w minioną niedzielę 
w Poznaniu, staraniem Związkn Towarzystw 
abstynenckich „Wyzwolenie". Aktn otwarcia 
dekonal stosownen przemówieniem eztonek ko
mitetu wykonawczego, miejjcowy proboezaz X. 
B n o i ń s k i ,  poezea przemówi! Dr G an tk o  w- 
s k i, sanny szermierz na poia walki z alkoho
lizmem, podnosząc doniosłość wystawy. Wysta 
wa jest we wszystkich działach bogatą w ma 
terya! i nrotsmalcona.

Fiasko wystawy nlsmiscklej w Poznaniu. 
Od ezasn zamknięcia ostatniej wystawy tak 
zwanej wschodnio-niemieckiej w Poznania mi
nęły jnż dwa lata z okładem, tymezasem do
piero, teraz zdołaj., lię załatwić z ostatecznym 
bilansem. Jak z doniesienia pism niemieckich 
wynika, zakończyła się ta  z taki fanfarouadi, te 
klamowana —/stawa wielklem fiat Kiem, dowo
dem czego choćby ten fakt, że miasto Poznań, 
które dzięki większości niemiecko-żydowskiej 

Radzie miejskiej, leżyle na nią ty latem fan- 
dasza gwarancyjnego 100.000 marek, otrzyma 
z tej snmy zaledwie połowę — tylko 53 tysiące 
marek.

Szykany pruskie. W stycznia br. odbyt s' t 
w sali Bazarowej w Poznania obchód v ł  ucz
czenia 50-letaiot. rocznicy . powstania stycznio
wego, który rozwiązała polleya. Przy taj spa- 
connośei p n —zło do rymia-iiy słów między ko
misarzem kryminalnym Boohmerem a adwok. 
Bernardom C h r z a n o w s k i m .  Policya oddała 
rzecz tę następnie proknratoryi, która wyto- 
eayta proces mecenasowi B. Chrzanowskiemu 
o obrazę urzędnika, a Oprósz tego takie i 
„kierownikowi" sebrania p. Karolowi Rzepee- 
kiemn o przestępstwo w myśl § 130 kodb*<ia 
kam er i. I*h» ksma sądn siemiańskiogo po- 
snańskiago skazała każdego z oskarżonych na 
500 m irek .cary. Oskarżeni wnieśli rewisyę do 
iąda {Rzeszy w Lipsku przeciwko wyrokowi, 

Jednakże bes skatkn Sąd Rzeszy bowiem re- 
wizyę id rzucił.

Z Warszawy.
Po wizyole w Królestwie, którą, jak dono

siliśmy, złożył w tych dnlact Królestwa i jego 
szkołom, rosyjski minister oświaty, Kasso, wy
raził on do dziennikarzy petersburskich zado
wolenie z jej przebiega i rezultatów. W czasie 
wifytacyi sakł-dów naukowych minister stwier
dził „z zadowoleniem zainteresowanie się i po
szanowanie Jęsyka polskiego, co uważa za fakt 
potl siajaey dla rosyjskiej świadomości naro- 
d wej“ (sic!).

I pe stwierdzeniu tego doi edl do wni skn, 
że zadaniem najbliższem ministeryum oświaty 
będzie, Jak zaznaczył w dalszym tokn rozmowy, 
z w i ę k s z e n i e  s s k ó ł  r o s y j s k i c h  w Ifró- 
l e s t w i e  I

W ciąga bieżącego rokn Szkolnego otwar
tych będzie rseszło tysiąc sskół takich, w ro-

kn przyszłym jeszcze więcej. Minister podkre
ślił przy tej sposobności gotowość Polaków (?) 
do współdziałania zadaniom mlnlst9rynm. — 
Gminy asygnowai/ aa cele szkolne poważne 
samy.

Przewaga sskety rosyjskiej w krajn jest, 
zdaniem ministra, zapewniona (?).

Rosyjskie gimnazja rządowe przepełnione 
są młodzieżą polską (co jest nieprawdą — do 
szkół tyeh garną się żydzi i dzieci mienświa 
domionych. Prs. red.). Niezbędne Jest zirięksce
nie liczby średnich zakładów naukowych w 
krajn. Wzrasta również liczba stndentów-Po- 
Iaków w nniwersytecte warssarskim, który 
wobec tego trseba będzie rozszerzyć i przebu
dować.

Żydzi prowokują. Po Warszawie rozrzucono 
odezwy, mawołnjąee do strejkn powszechnego. 
Odezwy podpisane eą przez komitety warszaw
skie Jbecyal - demekraoyi Króleutwa Polekiego 
i Litwy", „Polskiej Partyl Socyslistycznej" i 
przez warszawski komitet „Banda". Strajk ma 
być środkiem walki o postulaty w sprawie kas 
chorych, postawione przez komieyę robotniczą 
„Gazeta Poranna" ostrzega robotników, by się 
mieli na baesnoóoi, bo cala ta afera Jest tylko 
żydowskim manewrem do pozbycia ęię robotni
ków chrześcijan z fabryk, należących do ży
dów.

„Kuryei Warszawekl" piied sądem IL wy
dział-karny waraz. aąda okręgowego rozpozna
wał onegdaj przy drzwiach zamkniętych oprawę 
p, Konrada Olcbowioza, naczelnego redaktora 
„Knryera Warszawskiego" z oskarżenia o wy 
drakowanie w „Euryerze" artyknła pt. „Plony 
polskie", omawiaJąoŁgo dyakusyę R dy ptńatwa 
o eamerządzie w Królestwie Polskiem, Z po
wodu umi^usszenia tege artynatu redaktorowi 
Oiebowiezowi wytoczono sprawę karną — o 
rozsiewanie tendencyjnie kłamliwych wieści o 
działalności rządn w celu wywołania nienawi
ści. Sąd nznat redaktora Glohowiesa za win
nego niodopatrsenia i skazał go na 25 rubli 
gra/wien.

„Mały Obkęgorek". Pracowniuy binrowl za
rządu kolei Nadwiślańskiej w Warszawie obcho
dzili w tyeh dniach podniosłą uroczystość Jubi
leuszu Jednego ze swych szefów Polska p. Bo
lesława Weycherta, który po lat«oh 40 tn słu
żby kolejowej netąpił ze ntanowiska naczelnika 
wydziału dochodów kolei Nadwiślańskich. — 
Onegdaj w imieniu 600 pracowników rzeozonfj 
Instytncyi, przybyła delegacya, złożona z 20 
osób i jako wyraz czci i wdsięczneści ta wie
loletnie opiekowanie się ich losem, a zarazem, 
miast pożegnania zwierzchnika zdawkowym w 
swej formie bankietem ogólnym, wręczył. p. B. 
Weychertowi nsiany 600 podpisami adres, któ
rego dosłowne końcowe brzmienie opiewa, co 
następuje: „Racz pr>yjąć, Czcigodny Panie, n- 
bogi zagon ziemi ojczystej, której jesteś szla
chetnym synem".

Do adresn członkowie delegaoyi dołączyli 
wypis rejentalny i klnęze do letniej siedziby, 
neoytej w osadzie Milanówek pod Warszawą 
zbiorowym snmptem przeszło pół tysiąca współ 
pracowników.

Z Litwy 1 Rnsl.
Emigracya z Litwy I Białorusi. W ciągu 

rckn 1912 przez Lipawę wyjechało z granic 
P> ńi.-wa wogóle 58 507 emigrantów. — W tej 
ilosbK 8S.650 o.ib udało aię wprost do Ame 
r; kl i 25.951 do portów angielskich. * sassW  
guberaij L;tewsko • Białoruskich emigrowały

KALENDARZYK KOSRELNI Jutro we 
Grzegorza, pojutrze we czwartek Waleryana. środę

Kraków 25 listopada.
Dostawy miejskie są dotyehesas monopolem 

żydów. Przeszło 80 pro. wszystkich dostaw 
dostsje się żydom, zwłaszcza w wydziale Bu
downictwa, odkąd p. Sare stoi na Jego esete. 
Żydzi zaś zyskają dostawy za pomoeą pozornie 
najniższych ofert, które następnie w tokn wy
konania robót, rosną nadmiernie i stają się 
najdroższemi. Z tym systemem chrześcijanie 
konkurować nie mogą i dla tego chrześcijań
skie oferty zawsze npadają! R*da miejska po
winna uwzględniać więcej uprawnione interes] 
naszych rękodzielników i przemysłoweów i ba
dać żydowskie oferty dokładnie przed ieh prjy 
Jęciem. Stało się to wypadkiem wskntek In
terwencji para członków Sekcyi elektryczno- 
gazowej i oferta chrześcijańska, na niektóre 
bndowle, chociaż nie najniższa, ale najeolidoiej- 
szs, postbła przyjęta. Zaraz też w ridsie socjalista 
żydowski Dr Drobner wystąpił z interpelaeyą z 
powoda rzekomego pokrzywdzenia oferty żydow
skiej I! Dowód to najlepszy, że żydzi nważąją 
się po prosta zą klasę uprzywilejowaną w Ma
gistracie i mając tam znanyeh protektorów, 
monopolizują dostawę i roboty s ogromną krzy
wdą ludności chrześcijańskiej. 80 pre. jest im 
jeszcze za mało I Chcieliby wszystko zagarnąć, 
a iydowu ~ sooyaliśei — którzy niby stoją na 
grac.oio międzynarodowym — «oi a - iui w 
i>yeh dążenlaeh,

Niechżel dziś polscy przemysłowcy bronią 
swoich praw i interesów z równą energią ( 
konsekwencją Jak żydzi, a poprze ich niezawo
dnie ci ty poljki ogół.

Pierwsza „Ożarna kawa", nrsądsona w nie
dzielę w restauracji hotelu Pollera przez Syn
dykat dziennikarzy kr kcwskieh, ndała się nad
spodziewanie. 'Zdaje się, że Kraków przesycił 
się już kawami-mi i kiuami w ieh zw/kłbj 
ssablonowe] szacie, a pragnących dobrej, wy
kwintnej rosrywki jest w Krakowie bardso da- 
żo. Syndykat dziennikarzy, organizując swoje 
„czarne kawy", pragnie właśnie zaradzić znu- 
dzunin, wywołanemu przesytem jednostajnych 
wrażeń i dać Krakowowi coś nowego i orygi
nalnego. „Czarne kawy" mają b/ć zarówno 
przeglądem tygodniowym dzienni karskim, jak 
i wesołą zabawą kół i kółeczek znajomych, 
kto ry sshoJzą się nie jak w kawiarni, ais 
Jakby w salonie, aby się wspólnie sabawió.

Pierwjza „czarna kawa" cel swój w zupeł
ności osiągnęła. Sala Pollera wypełniła się po 
brzegi, a wiuln chętn/eh udziału musiało odejść 
bez biletów. Popołudnie wypełniły prodnkeye 
szkoły tańców rytmieznyeh, prowadzonej przeB 
prof. Czerbaka. Rozpoczął zaś dowofpnem prze
mówieniem prezeB Syndykatu daiennikarsy p. 
Al. Karcz

W przerwach przygrywała orkUuira salono
wa. „Czarne kawy" mają już zapewnione po- 

odzenie. Następna odbędzie się w niedzielę 
30 bm. P.egrasn bardso obfity i interesujący 
Jest jnż w szesegółach opracowany i będsio 
niebawem! ogłoszony.

„Książe Józef na Grobli Raszyńskisj w dniu
19 kwietnia 1809 rokn" — pod tym tytntem 
wydało Towarzystwo Sitak pięknych w Krako
wie premię barwną dla eztonków swoich za rok 
*913.

Pterwsry e«zemplwu pięknej n m l ł k ą l
D ___          pojawił Się dsiiaj na ualach Wystaw, parnią-
25.272 osoby, w tom s gnbornij Wileńskiej — l*ek ł ° kai*oiu Józefie Poniatowskim i wywołał
2.721, Kowieńskiej — 3.582, Grodzieńckioj — 
7.018, Mińskiej — 8.380, Witebskiej — 1322 
i MoLj mwekiej — 2,3,0 osoby.

Z prawssławla na katolloyzm. Wedłog da
nych Jednego z resyjbkieh tygodników p. ». 
„Siewiero-zapaenaja-żydń", w samym pewieoie 
mińskim złożyło podania o pozwolenia przojśoia 
na katolicyzm w r. 1911 — 127 osób; w rokn 
1912 — 108 osób i w r. 1913 — 63 osoby. 
Wskntek perswasyi duchowieństwa prawosła
wnego cofnęło podania w r. 1911 — 16 onób 
i w r. 1912 — 11 osób. W całej gnb. miń 
skiej w r. 1913 it&iyto podania o pozwolenie 
przejścia s prawosławia na .carolieysm 1J9 o- 
sób (68 mężcz. i 131 kobiet).

Eoha raku 1905 N ajbliższa sesya  w yjazdo
wa wiUńskluJ Izby są.lov. J w Gro Uni a, rozwa
żać będzie .io śn ą  i ‘-gdyś spraw ę sslaohcica 
gub. wije&śkiej, U. Talkowękiego

Talaowskiema zarzneono, że w Btyosniu 190b 
rokn, w miastoeskn Kryskach, pow. Grodzień
skiego, z 2000 innych nzbrojonych osób, urzą
dził wyraźne, pobliozne powstanie prieeiwko 
w.ad , rządowej, Tłnm, kierowany przez Tal- 
1 irekiego, strzelał do fankeyouarynrzów poli- 
oyjnych i gmachów rządowych; wresseio zbn- 
rsył w Krynkach etacyę telegraficzną, niszos^ę 
druty, łąesąee to miastresko s ogólną siecią 
telegrafiezną. Następnie Talkewski — w [mo
wie s Innemi osobami — napadł n zarząd 
gminny i sklepy monopolowe w Krynkach i 
Krussenianacb, skąd sabrał kilka tysięcy rubli. 
Sprawa TalkowsLiego Jnż raz stawali, na po- 
rządkn dziennym Izby sądowej w r. 1907. Tal- 
kowski ukrywał się p zed śledztwem i dopiero 
teraz zoetał ujęty i esadzoL, w więzienia. — 
W chwili popełnienia przestępstwa, Talkowski 
liczył srbie 19 lat.

B. Sabryslska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i uprsedaje plerwszariędr ych fa
bryk fortepiany, pi misa, harmonie i ononole 
zn gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kopnięto tylko o okrześoUanl

K S O N i K A .
KALENDARZYK ASTRONUMIOZN f . Wschód 

stolica i lspocznle się iutr o T-oćrlł.ie 7 minut 11; 
rachod przypada u godzinie 3 minut 44; długość dnia 
?<*d*in 8 *nl.'ut 3l

żywe sainteresowjnie zwiedzającej publiczności. 
Wierny kolorowy światłodrok bitwy Kaszyń
skiej należ] da najpiękniejszych premij kra
so wikiege Towarzystwa i Jest do nsbyola w 
kaneelaryi Towarzystwa po cenie 20 E.

Rozstrzygnięcie konkursu arohitektonloznego.
Konkurs na projekt dwora wiojskiego w Nie- 
gowici ogłoszany przez Er .kowBsie Kolo Archi
tektów został w dn. 23 b. m. roziurzygnięty. 
Prac nadesłano 56. Sąd konkursowy złożony 
z dolega: iw Kot arohitektonieznyoh z Warssa- 
vyr Krakowa i zastępcy dalogata Koła archi
tektów we Lw< wie, oraz właścicieli dwora przy
snął nagrody i odznaczenia w następującym 
pnrządKn:

I nagrodę w kwocie 1500 K, praoy N. 2s, 
autor p. Tadenes Zieliński z Krakowa; II 
nagrodę w kwocie 1000 K, pracy N. 50. antor 
— pp. Romuald Gntt i Rudolf Swierczyński a 
Warszawy; III nagrodę r  kwocie 500 K, praoy 
N. 3, antor — Zdzlsłi.w Mąozańikl z f  ir- 
szelwy.

Nadto właściciele w myśl brzmienia warun
ków konkursowych zakupili 3 prace w nastę
pującym porządku: 4, 8, 24. Antorem pracy 
N. 4, jest p. Adolf Szyszko Bihnsi, praoy N. 8 
p. Franciszek Mąoiyńskf, pracy N. 24 pp. Woj
ciech J&strsiębc wskl i Knrol Stryjeński.

Nadto eąd konkursowy w nznanin wyso
kiego pozioma prac nadesl.. >y di, przjiual a 
szczytne wzmianki pracom N. 38, d9. 47 i 40. 
O iie antorowie tych prac zachcą sdkryć swoje 
nazwiska, raczą o tem donieść do Zarsądn Krak. 
Koła Architektów. Wystawa prac otwarta bę
dzie od oswartka dnia 27 b. m. prsez dni 8 
od godz. 10 do 4, w Państwowej Szkole Prze
mysłowej, alej* Mickiewicza (dawna nL Żabia).

Prof. Dr Maryan Zdzlechewskl wygłosi od
czyt pt „Z dziejów rosyjskiej ideologii polity
cznej". Odczyt odbędzie się w sali Kopernika 
UoiweraytswU Jagiellońskiego we czwartek 27 
hm. o goi*. 7 wieczorem. B lety do nabycia 
przy wejśsin na salę.

Sw. MiLolaj w Kral -iwie. Staraniem Aka
demickiego Kota T. S. L. zjawi się w bieżąeym 
roku i  r. Mikołaj w Krakowie, by tradye>JL ym 
zwyczajem poodwiedzać mieszkańców naszego 
miasta i grzeczne dzieci przeróżnemi obdarować 
niespodziankami. W tąj saś nsiążliwej i mo- 
solnej wędrówce, która się odbędzie w dwa z 
rzędu wieczory tj. d. 6 i 7 grudnia br., towa
rzyszyć będą św. Biskupowi dach dobry w oso
bie dorodaego Anioła i z ły  pod postaoią czar
nego dyabła, a dziarski Krakowiak będzie dźwi
gał niemały kosi z pięknymi podarnnkamL

Zamawiać można nstnie lnb pisemnie z po
daniem dnia i godziny przyjścia św. M.kotąja 
w lekaln Akademiokiego Kota T. S, L. (Dom 
Akademicki, al. Jabłonowskich 1. 1U, I. p., tsl.

Nowości jesienne dlarań
w przybraniach do snkien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia

peissa firma i

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa sirnsie. 

Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki
pe ntiMh bardze nlekleh.
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657, w godzinach dyśarowyeh między 0—8 
wieez.) codzienni#,

2 za kulis świata teatralnego. W sądzie 
powiat owym karnym, przed sędzią H•)Sławiń
skim, toezyta aię dziś przedpołudniem rosprawa 
przeciw p. K. SenilWowi, oskarżonemu przez 
p. Łouygowskiego, niedoszłego inseenizatuka 
teatro miejskiego, o rozszerzanie o nim uwła
czających wieści. P. Łodygowski został zaanga
żowany przwŁ p. Pawlikowskiego, jako insceni- 
zator ze szkoły słynnego Reinhardta. Jednakże 
po pierwszej próbie inaeenizacyl „Sonaty upior
nej* Strindberga, dyrekcya teatrn mnsiała się 
z niu. rozetaó.

O toż między innemi p. Schiller wyrazić sią 
miał do p. Spitziara dekoratora teatralnego, że 
Łodygowaki nigdy nie byt uczniem Reinhardta 
i tern samem .tanowisko swoje zajął bezpra
wnie.

W tokn rozprawy przedłożył obrońca p. 
Schillera Dr Heski list s dyrekcyi teatru Rein
hardta, w którym stwierdzono, że p. Łodygow
aki tam nie pracował i jest nieznany; nato
miast sna go kolonia polaka w Monachium, 
której niektórzy członkowie również mogą po
twierdzić, iż skarżący nie nie miał wspólnego 
z teatrem.

Zastępca p. Łodygowakiego Dr Przeworski 
nio sprzeciwił sią powołania przez Dra Heskiego 
na świadków dyr. Reinhardta Makaa i Edwarda 
Reinhardta i celem tern pewniejszego przepro
wadzenia dowodu prawdy na to, że p. Łudy- 
gewski Wb wspomnianym teatrze rzeczywiście 
pracował, nałądal naweiwanta na świaoków: 
reżysera Ordyńnklego, oraz literatów: Jerzego 
łotewskiego i Stanisława Prsybyszewskiego.

Rozprawą z ti>go powodu odroczono.
Samobójstwo. Pogotowie ratnnkowe sawe 

cwano wczoraj popołudnia do domn przy nlicy 
SarmelicKieJ 1. 28, gdzie zamieszkały tam 21- 
letni Kazimierz Więckowski, nrządnik banka 
przemysłowego, wystrzałem i  rewolweru, skie
rowanym w serce, odebrał sobie życie. Lekarz 
stwierdsii sgon. Powodem samobójstwa nienle 
ezalna choroba.

Za mataotwa asontsrunkowe aresstowała 
wesoraj polieya (ryzyerów: Krausa, liottlieba i 
Soaenblnma.

Z „Wyzwolenia-1. We środę 26 bm. o godz. 7 wie
czorem odbędzie się nd wystawi* pnaclwalkoholawej 
(Gołębia 14) poufne sebranie członków „Wyzwolenia" 
i „Rlauz.s* w sprawie piątkowej publicznej konferen
cji w kwestyl krajowej organ izaoył dla swalczania 
alkoholizmu.

Klat Neweioh Wozoraj ukazał cię po raz plerw»*y 
w Krakowio film „Trzej muszkieterowie", opraoowa- 
By na podstawie romansn Aleksandra Dumasa. J®*1 
to jedno s piękniejszych zdjęć, jakiośmy widzieli w 
kinematografie. Główne role grzją artyści pierwszo- 
rsędnych teatrów paryskieh. — Soenerya ładne zdję 
cia na tle natury i pomysłowa reiyserya — wssystko 
to prsyezyni się do powodsenla tego filmu.

Meleizesie Tewarzysłwa lokarskioi* krakowskie 
go odbędzie się W0 środę 26 bm. o godz. 6 wieczo
rem w domn Towarzystwa (RadzlwiMowSka 4). Na 
porządku dziennym wykład prof. Kadera; „W spra
wia sapalenla wyrostka robaczkowego .

PsgOŚS. Dnia 24 l i s t o p a d a  Israonetr do- 
■aedł od — 01 do -j- 4*6 O. — barometr wa
hał sią.

Dnia 25 listopada o godami* 7 rano sta’ 
barometru 748 8 mm. termometrn — 2.4 0, 
wiatr t pomoeno-wschudni.

Kronika zamiejscowa
PaiwląMnla domu XX. Pallatynów. Pia>ą 

do naa s W a d o w i c :
Dnia 18 listopada br. w 'dnia św. Stani

sława Kostki, Patrona Polski i młodzieży od
byta aią tn piąkna uroezyateść poświąeenia do- 
ma XX. Pallotynów, który stanął \i rozwija aią 
i  dobrowolnych składek duchowieństwa l ludu 
polskiego. Dom ten stanął na miejsca dawnego 
browaru 1 karcimy na wzgórzu za miastem 
Wadowicami, iwanem „Kopcem" w parafii 
Klecza.

Aktu poświąeenia dokonał X biskup Anatol 
No wa k ,  który też wygłosił piękne okoliczno
ściowe kazanie.

Popołudnia odbyły sią nroczyste nieszpory, 
po których X. Bisknp wypowiedział drogie ka
zanie do zebrane] bardzo licznie ladnośoi.

Po nlessporzch odbyt sią arecsysty wieeso 
rek, na który zebrały sią liczne tłumy taa in- 
Mligeneyi g Wadewic, jak i lada w obszernej 
u l i  zakłada. Ponsime nadzwyczajnego zmąose 
ais zjawił sią także i X, Bisknp i pozostał aż 
do końca przedstawienia.

Uroczystość eała pozostawiła miłe a trwałe 
wrażanie wśród lndn.

Wieczorek patryotyomy. W „Sokole" wa 
dowickim odbądzie sią 30 bm. o godz. 7 wie 
ozorem orooiysty wieczór ku uezozeniu roczni
cy pewstania listopadowego z łaskawym współ- 
odziałem artyityeenyeh ził krakowskich pod 
kierewnietwem p. Grodzickiej. Program obej- 
moje cprócs orkiestry sokolej wadowickiej i 
■Iowa wstąpnego, szereg utworów mnzycznych 
1 doklamaoyj.

lobllsusz dwu prsfssorów lwowskiej Poll 
techniki. W roku obecnym młjn 85 lst prsey
naukowej 1 wyebowawszej profesorów Polite
chniki, Karola Skibińskiego I Sra Maksymi
liana Tbniliego. W  celo nezezeaia obu praco
wników, Związek studentów laśyaieryl urządza 
dnia 4 grudnia br. o b c h ó d .  Postanowiono we- 
zwać wszyazkieb byłych  uczniów obu prof.so- 
rów aby datkami zasilili fundusz sainieyowany 
przez Związek, przeznsciony na nagrody za 
prace konstrukcyjne słuchaczów obu wydslalów 
inżynieryi imienia jubilatów. Datki nadsyłać 
można do Związku 'studentów inżynieryi, albo 
na rące skarbnika komitetu Dra Stefana Bryły 
(Lwów, Pelitaehaika).

XIX wlso delegatów nustryaskloh Izb lekar 
skicH odbąezie aią w dn. 7 i 8 grudnia b. r., 
jak donosiliśmy, we Lwowie. Wiece te odby
wają sią co reku w Innem atoteeznem mieście 
pessaisgólnych krajów monarchii. Ostatni od
był sią w r. 1018 w Graca i na nim wybrano 
izbą wzehodnio-galicyjską, izbą gospodaresą na 
rok 1913, a wiee nohwalono odbyć we Lwowie. 
Program obrad obojmnje obfity materyał, na 
który aią okładają wnioski podane przez izby: 
wiedeńską, niższo auztr/aoką i morawską, po- 
razsaJącB tematy o znaczenia apoteczno-lekar- 
skiem i ogólno-aanitarnem.

Wyksnawoy programu p. Staplńsklega. Ze 
S t r z y ż o w a  piszą: Agenci „Austro-Amerika- 
ny * Dobek, Pąfnra i inni (o których przed para

dniami pisaliśmy, Jak to sbadal wachmistrz p. 
jaehiu.dk, oprawiali celem doaadnlejssego zwer
bowania ochotników do Ameryki, niezwykłą 
agitację. Ote w lokalu Kółek rolniczych w 
Pstrągowej dawali świetlne przedstawienia, w 
obrazach akioptlkonn przedstawiali rozkouue 
widoki Jazdy morzeu., oraz „raje amerykań- 
skiew. Dobek i Smela zostali zaaresztowani, bo 
zueLodzita obawa, że mogą działać „łagodząco" 
na świadków.

Waobmistrz powiat, p. Kr&mer wyśledził w 
okolicach Niebylca: Woje. Stachurą i Adolfa 
Gorzenneba z Jawornika, dwn chłopów, którzy 
dziesiątkami wysyłali popisowych przez „Austro- 
Amerikaną" do Ameryki. Stachura był g lo ^ ą  
podporą S t a p i ń s k i e g o  w NiobyIssezyśnie.

% dziedziny wojskowości.
Rsorganlzacya armii bułgaraklaj. Wedle 

doniesień z Sefii, obecny minister wojny, be- 
l a d ż l e w ,  zamieria przeprowadzić grantowną 
reorganizaeyą armii. Przedewszyetklem meją 
zostać asnniąte te braki, jakie wyszły na jaw 
podczas mebilizacyi w zakresie wyekwipowania, 
intendentnry i nrządaeń saniternych. W czasie 
zamierzonej reorganizacji zostaną *  pierwszym 
rządzie uwzglądnione wyniki doshodzeń czte
rech odnośnych ankiet, które zwołaono w cela 
zbadania braków armii bułgarskiej , W kołach 
wojskowych zamiary ministra wojny spotkały 
aią z Jaknajgorętszem nznaniem.

Wiadomości kośuiwlHe.
Zjazd dyecezyalny Sodalloyi Maryańsklej 

odbyt sią * Przemyśla 20 b. m w pałacu bi
skupim. P° ‘ ^gajeniu przez .T. E. X. biskupa 
Pelczara, który w dłniazem przemówieniu weka 
zywat na obowiąifci społeczne Sodnlisów w o 
beenej dobie, przedłożyli kolejne delegaci po 
■zezegdinyeh Sodalloy] sprawozdania z czynno 
śei Sodalieyi te. rok obiegły.

Następnie prefekt Sodalieyi Jarosławskiej p. 
Jerzy Tnrnau wygłosi! referat o „krajowym 
p ią tk u  Sodalieyi", w którym wykazał kirzy- 
śoi, jakieby stąd dla podniesienia ducha kata- 
liekiego i dla obrony wiary i Kościoła wyniknąć 
mogły, oraz przedłożył zarys atatntu krajowej 
organizacji.

Po przeprowadzonej dyskneyl projekt przy 
jąto i wybrano Komitet wykonawczy, mający 
opracować szczegółowy statut I spowodować 
porozumienie z Sodalicyami innych dyeeaiyj,

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo 
wyznań i oświaty zatwierdziło uchwałą grona 
profesorów wydziałs filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dopuszczającą Dra Maryana Gu
mowskiego, kustosza Muzenm Czapskich, do 
docentury z zakresu numizmatyki.

Namiestnik zamianował w etacie kra kow- 
skiej dyrekcyi policji kemiaarzami policji kon- 
eepistów policji Dra Arnolda Biachota i Hen
ryka Wilgą, koncepistami policji praktykantów 
konceptowych policyi Jana Włodka, Gwidona 
DoukicwifiiS i Stanisława Rycikowskiego, oraz 
praktykantem konceptowym policyi praktykanta 
konceptowego skarbu Władysława Kulieza.

Powszednie wykłady nnlwersyirokle 
w Krakowie

W auli L szkoły realnej przy ni. Studenckiej, godz.
U wtoozorwn. W tię p  10 h.

(Program na listopad i grudzień),
Dul. 28 listopada:

P ro t Unlw. JagieU. Dr Roman Dyboskl: O so 
netaoh 1 poematach Szekspira (6 o .

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakswle.

wtorek, „w szponach iyola", dramat w 4 akt.
Enuta Hamsuna

Środa. „Pani Prezesowa" (Madame ia presi-
dente), krotochwila w 8 aktach M. Hennequln’a i p .

Czwartek. „W szponach życia", dramat w 4 akt 
Enuta Hamsuna.

Piętek. „Dziady". Sceny dramatyczne w 7 obra- 
zaoh A  Mickiewicza. Popularne.

Sobota. „Pieśń królewska", komedy\w 4 aktach 
J. Wiśniowskiego.

Niedziela popoł. „Książę Józef". — „Kazanie 
dkargi* na tle obrazu J. Matejki. Ceny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Pieśń królewska", komedya 
w 4 sktaeh J. Wiśniowskiego.

Poniedziałek. „Pieśń królewska", kom edja w 4 
aktach J. Wiśniowskiego.

Repertuar ruskiego teatru.
Środa. „Wij", widowisko fantastyozae ze śpiewa

mi i tańcami w 4 aktach M. Kropiwnlckiego.
Czwartek. „Katarzyna", opera indowa w 3 aktach 

M. Arkasa.
Piątek. „Maruiia Bohusławka", obraz historyczny 

w 5 aktach ze śpiewami i tańcami M. Staryokiego.
Bilety nabywać można do godz. 5 popoł. w Ka 

sie zamawiać, od godz. 6 w kasie teatru.

D r i a i  © k o B o » i r .* H f
Towarzystwo przyjaciół współdzloiozoścl w

Krakowie. Ogólne zebranie zalożyeialaki# nowe
go Towarzystwa, które powstaje na mlejace 
zwiniętego ze wzglądów czysto formalnych Kra
kowskiego Oddziału Towarzystwa kooperaty- 
atów, odbądzie się w piątek dnia 28 b. m. o 
gods. 5 popoł. w lokalu Towarzystwa roi 
niezego krakowskiego, plac Szczepański 1 8, 
II piątre.
* Nowe „Towarzystwo przyjaciół wapółdziel- 
ezości* w Krakowie będzie faktycznie konty 
nuacyą dawnego Krakowskiego Oddziałn i obej
mie tychże samych pracowników, którsy zgra 
powani w nowej, znacznie dogodniejszej pod 
wzglądem formalnym organizacji, pracować 
będą mogli tem intensywniej około propagandy 
idei współdzielcie].

Tak wiąe przeistoczenie niesamodzielnego 
Krakowskiego Oddziałn Towarzystwa koopera- 
tystów na samoistne „Towarzystwo przyjaciół 
współdzielezości* w Krakowie odbądzie sią dla 
debra sprawy.

Komitet założycieli nowego Tow arzystw a 
stanowią członkowie b. Zarządu Krakowskiego 
Oddziałn pp .: prof. Dr F ranciszek  B ujak, prof. 
Dr Adam K r z y ż a n o w s k i ,  Dr Józef Raczyński, 
Dr Stanisław W ilezyńaki i red. Roman Woy- 
ezyńeki. Kto Jeszcze z miłośników współdziel-

eiości zaproszenia na powyższe sebranie zało
życielskie nie otrzymał, zechce łaskawie zgłosić 
aią do Dra St. Wilczyńskiego, pi- Szssepański 
1. 8, H p.

Sześciodniowy kurs gorzelnistwa dla wia> 
śeicieti gorzelń i administratorów dóbr odbędzie 
sią w „Staeyi doświadczalnej dla przemysłu 
fermentacyjnego" prz> *k. państwowej Szkole 
Przemysłowej w Krakowie w czasie od 15 do 
20 grudnia włącznie. Podania o przyjęcie na 
kurz wnosić należy na rące Klerownietwa Sto
sy! doświadczalnej, Kraków, Aleja Mickiewicza 
I. 7.

WIb ik I plan pożyozkowy Prus. Jak donoszą
berlińskie pisma, wkrótce po no wym roku rząd 
pomyśli o emisji nowej wielkiej pruskiej pań
stwowej peżyozki. Wiadomość ta podniesiona 
w pierwszym rządzie przez „Beri. Pol. Naehr." 
zrobiła na giełdzie wielkie wrażenie, choć nie 
była ona niespodzianką.

Pominąwszy wielki plan budowy dróg wo
dnych, są inne wielkie żądania kredytów, które 
pokryć masi nowe pożyczka.

Rząd oczekoje pierwszej korzystniejszej 
chwili dla remitowania pożyczki, nie oglądając 
aią na straszną ciasnotę, jaka panuje na ber
lińskim targu Pianiąśnym.

Przeciw trustowi tytoniowemu. Z Drezna 
aonoszą, że odbądzie sią tam dnia 25 b. m. 
w wielkiej cali giełdy publiczne zgromadzenie 
eeie u obrony przed trnatem tytoniowym. Mię
dzy innymi zapowiedział referent Dr Georg Li- 
ske na temat: „Niebezpieczeństwo trneta tyto
niowego a tyci- gospodarcze Niemiec".

„The Electriclan* z dnia 14 bm. donosi, 
ie konsnlaty angielskie w Warziawle i Grodnie 
przestrzegają przed nawiązywaniem str suików 
handlowych z firmami polskiemi, dokąd nie o- 
trzymają od tychże konsulatów wyczerpujących 
wiadomości. Pomimo silnej konkurencyi prn- 
skiej, jest tam — Jak donosi raport konsula
tów — dla angielskiego przemysłu elektryczne
go wiele do zrobienia.

Sytuacja w sprawie reformy 
wyborczej,

(Tel&ramy „Głosu Narodu" z dnia 25 listopada.)

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj rano przybył do 
Wiednia nam. Korytowski. Panuje przeko
nanie, że udało sią namiestnikowi uzyskać 
zgodę stronnictw n a  s t o s u n e k  c z ł o n 
k ó w  W y d z i a ł u  k r a j .  8 :8 .

usienniki wiedeńskie oceniają sytuacyę 
dzisiaj mniej optymistycznie. Nie wiadomo 
także, czy Rusini p o d e j m ą  d a l e j  ob-  
s t r u k c y ę .  W kołach polskich, Jak donosi 
„N. Fr. Presss" panuje Jednak, przekonanie, 
że r o k o w a n i a  w y d a d z ą  d o b r y  r e 
z u l t a t .

W sprawie wczorajszej konferencyi hr. 
Stuergkha z prezesem K. Lewickim donoszą 
dzienniki, że hr. Stuergkh oświadczył Drowi 
Lewickiemu, lż nie zapoznaje powagi poło
żenia, rząd jednak nie może inaczej, ja k  po- 
ś r e d n i c z ą c o  w p ł y w a ć  n a  t o k  r o k o 
wa ń ,  bo nie czuje się upoważnionym do ta 
kiego występowania, któreby jedna ze stron 
uważaó mogła za Btronnieze. Polskie stron- 
niotwa w kilku kweatyach okazały Już uscę 
pliwość, przy dobrej wcii musi sią przeto 
dać uskutecznić porozumienie. Prezydent mi
nistrów sądzi, — że obecny stan rokowań 
przedstawia się, Jako znaczny s u k c e s  
stronnictw ruskich, którego nie należałoby 
zaprzepassezać. Po tej konferencyi przy wód- 
cy ruscy odbyli dłuższą naradą w Izbie po
słów. Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie klubu ukraińskiego, — 
które trwało kilka godzin.

W południe odbył konferencyę hrabia 
Stuergkh z nam. Korytowskim, zaś o godz. 
1 w południe przyjął p r i y w ó d c ó w  r u 
s k i c h .

wniosek p. Dismandz Izba przystąpiła do 
imiennego glosowania nad wnioskiem mniej
szości o zniesienie boniflkaeyj.

Wniosek Dra D i a m a n d a  do § 7 ,  aby 
dotychczas wypłacane bonifikacys zostały zz 
okres 1912 na 13 w tej samej wysokości 
przyznane królestwom i krajom, odrzucono 
w imiennem głosowaniu 229 głosami pzeciw 
134. Również odrzucono wszystkie inne wnio
ski mniejszości i przyjęto całą u itaw ą w II 
czytaniu wraz z wnioskiem p. Stznieka, oa- 
ncśuie do term iau wejścia ustawy w ży
cie i w sprawie rozdziału boniflkaeyj między 
gorzelnie rolnicze.

Dalej prayjęto rezolucyę, wzywającą rząd 
aby rozdział obecnego kontyngentu uczynił 
salezaem, ozy właściciele kontyngentu, Jak 
długo nie istnieje ustawa kartelowa, poddali 
się kontroli rządu co do polityki cen.

Po załatwieniu tej ustawy przystąpiła Izba 
do następnego punktu porządku dziennego, 
do dyskueyi n a d  u s t a w ą  o p o d a t k u  
o s o b i s t o  d o c h o d o w y m .  Przemawia re
ferent mniejszości p. S t a n i e k .

Za każdą cenę.
Wiedeń. (Tel. wł.) w  kołacn parlamentar 

nych utrzymują, pian finansowy musi być 
za wszelką cenę ukońozony do 21 yrudnia. 
P ro w fio ry u m  b u d ż e to w e  będzie uchwalone 
w ostatnlcn dniach grudnia.

Zerwanie rokowań.
Wiedeń. (Te!, wł.) O godz. 2 popoł. odbyła 

sią u premiera Sitlrgkba konferencja repre 
zsntantów ruskiego klubu sejmowego i par 
lamentarnego z prem ie rem  i num. Dr Kory- 
towskim. N am . K o r y t o w s k i  oświadczył, że
Koło polskie nie moie ustąpić w sprawie klu 
oza Ilości członków Wydziału kraj.

Na to oświadczyli Rusini, że nie mogą dalej 
pertraktować, poozom opuścili salę.

Zaraz też dali znać X. Folisowl do Izby 
poselskiej, który rozpoczął mowę obstrukcyjną 
Mu we ta ma trwać siedem do ośmiu godzin

Wiedeń. (Tel. w ł) O godz. 415 popołudniu 
do adujemy aię, że między stronnictwami 
polskiemi a ruekiemi toczą się układy i odby
wają się bardzo ożywione konfereneye. Spra
wa wiąc Jeszcze nie jest ostatecznie ukoń
czona.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" * dnia 25 listopada.)

Wie wstąpią de lndowcow.
Wibdeń. (Tel. wł.) Pos. Potoczek, X. Lon 

dżin i Michejda oświadczają, że n ie  w s t ę 
p u j ą  do k l u b u  l u d o w c ó w .

Udaremnione posiedzenie.
Wiedeń. (T. B.) Na dziś zarządzone na żą

danie opozycyi nadzwyczajne posiedzenie de- 
legacyi węgierskiej dis omówienia sprawy 
wprowadzenia straży parlamentarnej i nie 
wpuszczenia del. RakcTszky’ego trwało zale
dwie kilka chwil a to z powodu nlezdoluośei 
do uchwał wskutek nieobecności partyl rzę
dowej.

Prezydent zarządził następujące posle- 
dieaie na 1 grudnia, aby dać opozycyi mo
żność przedstawienia swych żalów.

Powrót króla Ferdynanda.
Wiedeń. (Tel. w ł) Król Ferdynand za kil

ka duł odjeżdża do Sofii.

Oflcyalne saprieozenla.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspoat" ogłasza 

oświadczenie adjutanta króla bułgarskiego 
Stojanowa, że wszystko, co w ostatnich 
dniach mówiono tu  o królu, jest prostym 
wymysłem bez żadnej faktycznej podstawy. 
Król Już prsed dwoma tygodaiami zamówił 
parowiec, na którym zamierza wrócić do 
Bulg&ryi.

8ofia. (T. B,) Wobec wiadomości zagrani
cznych dzienników, jakoby ks. B o r y s  znaj 
dow J sią w zagranicznym sanatoryum kon
statuje „Tel. Ag. bułg.*, że następca cronu 
znajduje sią w zamku w E u k s i n o g r a -  
d z łe.
Ogio&zeolo wy reku v  prooesle BeJIlsa.

Kijów. (T. B.) Wyrok w proessie BeJIlsa 
został wczoraj w ostatecznej formie ogło
szony. Wyrok zawiera naatąpująeu punkty :
1) Uwolnienie Bejliaa od oskarżenia, 2) na 
łażenie kosztów procesu na państwo, 3) od
rzucenie pretensyj cywilnych matki Juszczyń 
skiego, 4) co do „corpora delictl* sąd złoty 
odpowiednie oświadczenie. Bejlls nie był 
obecnym przy ogłoszeniu wyroku.

Olbrzymi poiar.
Batum. (T. B.) W fabryce beczek koło m a

gazynów nafty „Szibejewa i Rylskiego" wy
buchł wielki pożar, którego dotąd nie uga
szono. S z k o d a  d o t y c h c z a s o w a  w y n o 
si  m i l i o n  r u b l i .

Franciszek Łenert
kupiec, obywatel m. Krakowa

rrzećywuy lat 75, po ciężki#] chorobie, opa
trzony św. Sakramentami zasnął w Paan dnia 

24 listopada 1913 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domn ła ł iby L. 6 
przy ulicy Sławkowskiej wprost na miejsce 
wiecznego sooczynkn naatąoi we środą dnia 
26 bm. o g<.dżinie 3 popołudniu, na który 10 
smutny obrzęd stroskane dzioi i wnuki zapra
szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po 

boiną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
Odprawione zostanie we czwartek dnia 27 bm. 

o godz. 9 rano w kościele 0 0 . Kapucynów.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

F r s f j e o M  K ra k a w a
HOTEL FRANCUSKI. Aleksandrowie Russosoy 

z Jasie, Michał Zabierzowski z Dąbrowy górniczej. 
Aleksander Dąmbski ze Lwowa, Edward Krzemiński 
z Warszawy, Józef Nowakowski z Zawiercia, Dr Al 
fred Riesz z Wiednia, Tadeuszowie Przybyłowący 1 
Bezarabii, Adolf Jaworek z Bielska, Maksymilian 
Dis rk-h z Hamburga, Antoni Bamberger z Hanno- 
weru, Jacowie Brogowia z Warszawy, Edward Buyno 
ze Lwowa, Marya Czarnoloaka z Podola rosyjskiego 
Józef Gerner ze Stanisławowa, Jarosław kooian z 
Pragi, Karol Maraspin z Tryestu, Dr Sewaryn Paneth 
ze Lwowa, Leopold Tonnar a Kolonii, August Tre- 
molln z Wiednia, Antoniowie Zalasoy z Pustowowni, 
Eugeniusz Swoboda ze Lwowa, Ludwikowie Llpgry 
z Przeworska, Aleksander Llo z Paryża, Emil Duffierf 
z Sosnowca, Dr Kazimierz Baltazińskl z Brztska, An
toni Malik z Sosnowca.

HOTEL SASKI Hr. Henryk Morstin z Igołomie, 
hr. Wł. Miehałowskl z Dobrzechowa, Franciszek Gra 
ber z Wiednia, Feliks Mieszkowski z Król Po skiego, 
Aleksander Wolf z Wiednia, Dr Otto Hlawaty zc 
Lwowa, Karol Guziński z Koazkwi, Wilhelm Karp z 
Crefeld, Maks Sohainrann te  Lwowa, Edward Jaio- 
wetz z Wiednia, Józef Szafrański z* Lwowa, Emilia 
Antoine z Marsylii. Adolf Bendel ze Lwowa.

Z Rady państwa.
WMeń. (T. B.) Kierownik minlsterztw 

skarbu przedłożył 6-roieelęozne prowlzoryutn 
budżetowe, które zaw icr.4  także upoważnienie 
do operaeyj kredytowych w wysokości 388 mil. 
K na umorzenie płatnych bu nów kasowych.

Następnie Isba przeszła do porządku 
dziennego, po przemówieniu referenta poz. 
S t e i n w e n d e r ą  przystąpiono da głosowa
nia nad p o d a t k a m i  w ó d c z a n y m i .  Wnio
s e k  p. b l e n g a l e w i c z a  o odesłanie ustawy 
do komisyl odrzucono. Wniosek mniejszości

D a m a n d a  o ustanowienie podatku w 
wysokości 90 hal. od litra odrzucono. Także 
odrzucono wniosek p. D i a m a n d a  o usta
nowienie tego podatku w wysokości 110 hal. 
od litra, a to w imiennem głosowaniu. Na

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

NakttdsiB i czcionkami „Katolika" w Bytomiu j
uyszle wspaalaia śzlalc Ora A. N. SkołkeuzU#|# p.t.

Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustraoye koloto- 
we, podług ob.azów Br. Gembarzewskiego, jest 
■ajKsptslalszSM wyśamletwsn w raka jabHaaszewyw
bitwy pod Lipskiem, przypominalącem postać bo
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartośoi.
Wspaniałe to dzieło ae względu na treść i wyso
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na Sto

lika każdej polskiej rodziny.
Redakcja ,,Głosu Narodn“ jest w tem położeniu, 
że moie ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Koron 12*60 a ras z prze
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej koron II*—, tyiko do 1 grudnia.
Dzieło to nabyć można w Administracji „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadsyłać j# będzie 

za pobraniem pocztowem.

D E N N I K
izby hand low i I przemysłowej w Krakowie.

z dnia 85 listopada 1913 r. godwina 1 w poi.

W alsty.
Rnhle papierowe
Marki niemieckie...................................
franki p a p ie ro w e ...............................
30-to frankówki w slocie . . . . . .
Dolary amerykańskie . . . . . . .

Listy zastawne.
5•/, Listy zaft. prem. Banka hipoteez.
&'/,•/( Listy zastawne Banku hipot .

„ _j „ „ •
Listy zastawne Banku k ró j., .

1% Listy zastawne Banku kraj. . .
4•/, J ii*!/ s u t  gal. Tow. kred. z. nieok. 
l '  . Listy szat. gal. Tow. kred. 41-let.

Listy zasL gai. Wow. kred. Sd-let.
4*/s » » .i n w 62-l*fc
41/,*/* List.zast.Banku gaL a lah .l prz.

O bligacjo i potyczki.
4'/e Galicyjskie obligaoye proplnoe. ,
*•/, Poiyczkz krajowa * *. 1893 , .
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .
4*1* Pożyczka miasta Krakowa . , . 
o*/, Obligacje komunalne Bonku kraj. 
yit*U Ohlig, komunalne Banku kraj.
•  >, Obligacja kolejowe .  ................

Akcye.
Akcye Banka hipoteozn. w# Lwowie 
Akoye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra

kowie . . . . . . . . . . . . . .
akcye kolei Karola Ludwika . . . .
kkeye kolei Lwów-Ozemiowoe-Jossy

P ablicsne zapisy długu,
4 •/„•/, wspólna ran ta  papierowa . ,
4 »/,„•/* wspólna renta srebrna . . . .
4’/, renta koronowa austryacka . . .
4 renta koronowa węgierska . . .
OL renta anstryaoka w złocie . .
4 «. renta wegiartka w złocie . . , .
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Płac* 1 2«Ja]ą
i  Korouca

254 - m  —
117 — 118 —
95 — 90 —
19 - 19 —
4 92 4 97

89 75 90 25
81 75 *2 *
91 25 9 i rs
83 — “2 50
96 20 97 W
88 — 89 -
80 — c l „
91 59 92 50
90 75 91 25

97 7fi
82 40 83 40
81 50 82 50
80 90 81 90
90 - 20 50
—  — —  —
79 75 80 25

620 - 625 —

385 - 390 -
— —  ™,

500 - 605 —

83 75 84 25
83 75 84 25
80 75 81 as
80 25 80 75
03 75 104 26
98 25 93 7g

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy
tnych dzienników krajow ych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju  ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I p iętro  ofic

Pojedyncze numery „Stosu Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A -B . 
Piwareki, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowies, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Csapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Ebarfca, Florjrańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Iiby han

dlowej, róg ul. Długiej.
Hfldowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9,
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusi, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewics, Zwiersyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewiez, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej 1 Lobso 

wsklej.
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalskl, Podgórze, Rynek 4.

A A A



Zakład artyit. k-mieniarikl i budowl.fl[

M a  m m i
naprzeciw cmentarza 
n  K.okowio posiada 
wieli I wybór gotowych 
pomników » piaskow
ca, grani ta  i m u m u a . 
PodeJjmje tlę wyko
nania awubów w miej

sca i aa prowincyŁ 
Telefon 139 i

CUKIERNIA

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Poleca przy nadchodzą :yeh świętach Bo
żego Narodzenia wybór plecrywa jako to: 
S t r u c l e  nadziewane ms •. migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, aienadziewano również od 3 koron 
n^wyż. T o r ty  i makaronikowy, ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, bio*keptowy, 
czrk o iad o łj, w-liowy. gatca, de Pruveace 
we wszelkich am- k i iL, UobOoZ Mii kSw.ut 
M av u ro i  wszelkiego rod- Ju ud 1 kor. 80 h. 
L a k ie r  na torty w szklankach zawsze go
towy, biały, różowy, -zekoladowy z . szla
kami szklanka k 60 bal a .  » U ...l'i i  m a  
k e w a lk i  aa ruchem cielcie od W Koi 
w iwyż. Z n n k e m i ty  p i i r e i k  k r ó l e w s k i  
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
3 kor. K w ia ty  k a r m e lo w e ,  owoce kan- 
dyżowane. IN k  zaprawiony do nadziewa
nia strncel kilo 1 kor. 60 h. M a s a  m i* 
g d a ło w a  i orzechowi 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. P o m a d k i  i a*  k o la d k i  
w najlepszych gatunkacb C o g a a o  f r ą p -  
c u c k i  j  ł butelki 1 kor. R um  J a m a jk a  
pół butelki 1 kor. 50 h. Wąsiki wybór pra- 
wilziT-roh likierów francuskich i holender
skich, oraz nale -•«* własnego wyrobu; jako 
to : malinowa, wiśniowa, morelowa, dere
niowa, waniliowa, kminkowa, starka. Na pro 
wincyę uskutecznia się odwrotnie przesyłki.

N a  p o d a r k i

k  io la ja
poleea

wjrobK cukiermezt i pierniki 
J. Śiermontowski
K r a k ó w ,  alica B r a c k a .

W  j a k i  s p e s d b  d o l e g l l w o i c l

płuc, kaszel i astmę
można zupełnie wyleczyć, donoszę kaademu 
beimt«re io*rnle. Proszę tylko przysłać ofran- 
kowB ą kopertę na odpowiedź do Fani 
Kryzek Wruchowitz obok Pragi (Czechy).

PATEFON
R E F L E K S

C la k  n s  r y e tn l e  ty lk e  K. I M )
jest -.statecznym wynikiem su letniej pracy. 
J T a jn o w s z y  m o d u ł 1114. S z c z y t  n o -  
• k o a a ł o d c i  I Ora szafirem I Nie niszczy 
płytl Nad wyraz czysta, głośna, wyraźńa 
i subtelna reprodukeya dźwięków narzędzi 
muzycznych 1 gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

reprrtuar wspaniałych zdjęć.

Przyszłość należy do Patefonu bez łuby!
Nowe modele. Żądajcie katalogów darmo 

i opłatn>.

S. G r u d z i ń s k i  
i T .  B e r g e r
Kraków, ui. Szewska L. 22/3.
T e ie f o a  305 . T e l e t e a  305 .

m o m
inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko
nale na kuchu! i gospedantwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin. „Głosu Narodu" pod 

r *Jarya«. 137* 1

inteligentna
Jat ćred. w ba Izo i  topotilwim położeniu
poszukują zarządu domem, chętnie ne ple

banii ub jakiegokolwiek innego «aję«iu.
18 Poste-restante Kraków.„H s i a n a "

P r i m a  p e c z t e ń a k -

Słoninę i Smalec
to p io n y  w najlepszych gatunkach wysy
łamy en-gross oraz w mniejszych 41/? kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 7*60 za 
słoninę a R. 870 za smalec *ras z opakew.

L e p o l d  W e i s z  i S k a
B u d a p e s z t  IX H ea tea -u tc  17

(naprzeciw mibjskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajowych. By 
zanobiedz zwłoee zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1*37 * 11

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar j e c h a ć  do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

U n r a  o e d r i t f  M i i  B ie r  . a d t e H e j  *
ksd/s ais ra.* żadnych ag&atów, asd nag&oiacsy.

0
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y « t y k u  =
polecana by. . joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli Inne wina sto łow e.--------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie je i t  ona droższy od in
nych pedobnie nazywanych win deArowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę I na markę ochronną 
„Merkur". — ---------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega »tc‘ej kontrul ^ildadu rozpoznawczego Gre
miom Aptekarzy w Wiedniu, 1 L, r^dzir każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach.

Hartowna sprzedaż

w .  B i r g c i ,  c. h. Dostawca nadworny, W i e d e ń ,  x i » x .

Btądotrc uprawniona

F a b r y k a  w ó d  m i n e r ,  s z t u c z ,  i s p e c ,  l e c z n r c z y c h
poA firmąR. Rżąca i Chmnrstel

m i R r i k e m l e ,  i w .  f i c r i n d y  1. d
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarakiogo krak. polecone I

przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające saładem chemiczny.i wodom:

Bilińskie], Blesshflblersklej, Seltersklej, Vichy, Homburg ,Kisslngen,
i ndziei specyalne leciulcze jak: litowr, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną oraz | 
| inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kaoh i drogueryach. — Cenniki na i^d&iii. darmo.

Setki biednych szewców
c h o d z i  p o K r a k o w i e  b e z  z a j ę c i a ,  a  m y  k u p u j e m y  t a n d e t ę  s p ro -  

. n ą  z  f a b r y k  p r u s k i c h  i  n i e m i e c k i c h  O tóż chcąc dać te f  ma
sie oezd< imnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obnwio wyrabiane tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
W-ainego wyrobu i zatr ~Jnia ą ią  wyłącznie polrkieh robotników est znany od 
la t BO z doberoz ago to „ a r  u 1 - UtdneJ 1 pięknej roboty m a g a z y n  o lu j> I  i 

m ę s k ie g o ,  d a m s k ie g o  i d z ie o in r - ig o  p c J  f ie iti*

J A N A  R E B S Z A  W  K R A K O W I E
przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

KSIĘGARNIA

S. 9. Krzyżanowskie,[jo w Krakowie

Lecznica faygieniczna
DRH A. THRKHWSH^fiO

H n s s o n l e  ( z a  K n ln n if M Y

stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

poleca ostatnie notrośct:

Bry, M arkisa......................................................................................... Kor.
Brantóme, Żywoty Pań Swawolnych, tlómacsjt Boy, wyd. II. . . . „
Gall I., Sześć polskich pieśni Indowych (nyd. pośoaitrfcnf) part. . . „

głosy a „
— 12 Pieśni kościelnych (eyd. pośmkrtne) part.................................

głosy ń
Goldhammer S t , Pożegnanie, Piosenka ksb rero w a .........................
Informator dla słushawek n n iw ersy te ta ..............................................
Naroży Ś8kl, Kilka nwag o artykule Dra I. H n p k i.............................
Namysłowski Wł., Pocsta Wolnego Miasta Krakowa (Bbl. krak. Nr 47)
Norwid C, Pisma T. E...............................................................................
Bettlngor M, Wśród współczesnych liryków polskich......................... ......
Radecki M., Psyhologla kojaraeiaia w ydarzeń .................................
Prof. I. Talko HryniawICZ, Człowiek na ziemi n a jz e j .....................

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

n
n
n
n
•
n
n

2 — 
9 — 
2-40 

-■40 
2-40 

—•40 
2*— 

—•60 
—•30 
— 60 
1170 

3 60 
4-—

Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint
niejszej z własnych lub dostar czonych materyałów wykony wa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. b 11 schody
Tamż“ n składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginału, wzorow

»rv r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

□□1
B□
a
u□
□□n□

PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUHĆW ANG.
„ w m o ń "

KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14
WYKONOJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG.

□a□□

C. k. Dyrtkeya kolei państwowych w Krakowie.
IOuO 

'• 30 Y1913 W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

12-20 w nocy, p. oiob. Nr. 11 do Podwoto 
ezysk Połączenia: do No rego Sącza, - 
idey, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala. Sam
bora, Stnrja, Brodów, Potutor, Huślatynu, 
bopyczynlae, Grzymałowa.

12-60 w >«y, p. oosp Nr. 8 do W iefnl 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Larlzbadn. 
Wrocławia i Berlina.

3'13 w nocy, p. posp. Nr. " do Ozerniowieo. 
rcłzc Mila: do 8z«uclm Tarnebnega, 
Bel sr i Sekalaj Sambora, Ohyrowa Stryja, 
Hnziatyna, Itzkan, Ja rt, Bukaresztu.

8-65 w nocy, f .  posp. Nr. 10 d" Wiednia 
'-oł^eze -ia; do warzzawy, Cieszyna, Wro. 
clawla Berlina, Opawy, Bernr, K^rlsbada 
Pragi.

*70 r-n o  p. o«ob. Kr. 31 do Oświęcimia przet 
PjAgóri s-Fuw iw. Połą« .*rla: do Wado
wic przez Spytkowice.

;-20 rano, p. osob. Nr, 20 do W ian ia  Po
toczeniu do Wrnoiawi-- i Berlina przez 
frzebinlę.

3-40 rano, p. posp. Sr. S do Podwotoezysk. 
Stani»*awowa, Ickan. Potoczenia-, do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krjnlcyj Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, D jnpęa, Bołzea, 
Śoks. a, Sianek, Rawy Ruakiei, Sambora, 
Brodów, Ozortkowa, Kijuwa, Odessy.

3.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeenia: d i  Wrootawia 1 Berlina przes Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, O pary , Berna, 
Ołomuńoa, P ragi

7-60 rano, p. «ecb Nr. 16 do Po J  ołoezyu. 
Połączenia: do Scozuclna R or- ado - a, Nas 
brsezia, Sambora, Stryj*, SuuńJawewa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 raro, p. oma Nr. 411 do WieliczkL 

. -ano p ozab. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mugflj.

9-30 rano p. p. osob Nr^ 4i do Noweg. Za- 
góizi, Sambora, S ij ia  pr.®, Pougórze- 
płaszótr. Fułąszon^: do V »oow,c t
przez Kaiwaryę, - . Zwardonia,
Zakopanego, Gorlic Borysh wia, Tui tano 
wic, Stanisławowa, ,Tarnopola.

9-JO rano, p. osob. W du Wiednia, Gi. 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, ! Jtna, 
W ftTllftWTi „ ■

19-46 rano, p. osob. Nr. Id do Podwułoczysk 
1 Ickan. Peiąi zei to : do Nowego Sącza, 
Orłowa, T am obrega, Jasła, Dynowa, 
hakato, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Petutnp, Kopy czyniec, óibaraia.

1.16 po poi., p. oi ul Nr, »  do Suchej, Oświę
cimia przes Podgórze-Eiaszów, Połączenia 
do Wadowic i Bielska przez Kaiwaryę

Odjazd z Krakowa.
i*30 po poł., p. miesz , Nr. 461 do Wieliczki* 
1-42 po noŁ, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
po poł., p, osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
3-36 po poł. p.posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

Przyjazd do Krakowa.

3*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz* 
-radowa, Jasła, Dynowa, Bukato, Omrowa. 
Sambora, Stryj*.

3-00 po Doł„ p. OSOb. Nr. 36 do Tamowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącz

3-25 po poł., p. otob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6-40 po p o i, p. ość b. Nr. 27 do L ańct' i.
Połączenia: do Strói, Nowego Sącza, Jasła. 

3-OC cieezór, p. otob. Nr. 116 do Oświęcimia 
(J-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburg*. 
Wrocławia, przes Trzebinię, do Berlina.

>‘6Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieozór, p. miess. Nr. *63 do W leiicH. 
7*66 wieczór, p. osob. Nr. *6 do Nowego Za

górza, Ohyrowa, Sambora przez Podgórza. 
Raszów. Połączenia.- do ÓS więeimla, Wa
dowic przez Kaiwaryę, Żywca, Gorlic, Muzo- 
Labo.cz, Przemyśla, Stonek^ Lwów*

8-00 ”l ozór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa. 
8**3 wieczór, p. posp. Nr. l  do Ickan, Bu- 

karw itu , Konstancyi. ^Potoczenia: do Ohy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopol* 
okrętem.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czytk. Połączenia: do Wiolitfki, Ohyrowa, 
bautiora, Stryja, Jaw oro ra, Rewy Ruskiej, 
Pi Jbajeo, Stonek, Brodów, Hus laty na, 
Uturikowa, F.opyczyniec, Grzymałów*, Ki 
jowa, Od. >.

10-lb w ieoór, p. posp. Nr. * do Wieón... 
r  lą z nia: do v'  arzzawy, Iwa-iogrodu*
Pet 'i.oburga, Wrocławia, Berlina. Opawy, 
P tasi, Karlsbadu.

1 66 rłeczór, p. posp. K. 10* do W iędnij 
0*66 wieozór, p. osob. Nr. 19 io Lwów , 
Fołącronło: do Wieliczki, j*sl*. I lynowe, 
Chyr owe, Bambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Stonek, Sambora, Stojanow*. 
.66 w nocy, p. oseb. Nr. *7, do Nowegc 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, O Iowa, Uu-óz 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
stawia. Stryja, StaL)sła«owa. .

13-40 w nocy, p. iłosp. Nr. 8 z Czerniowlec 
Połączenia: od Bukaresztu Jass, Ickanu 
Deli tyna, Huaictyna Jaworowa, Strjano- 
wa, Stryja, Samborai, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia P u sz e n ia  
■ Karli adu, Fra^i, Ołomuńca, Opawy, Oie-’ 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3’3f w no iyp. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
” oł- Jzenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbuaża, Cł „ .  owa, Husiatyna, Pofwter, 
Brodu. Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozs adowa.

4-62 rano, p. osob. Kr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stolanowa, Podhajec, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

r *2 rano> P- posp. Nr. 103 z Wiednto.
oto rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: * Gorlic, ( 
łcwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Ni 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
111 rano, pr posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: i  Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7‘20 ranc, p. osob. Nr. 16 z CWięcimla.
7*20 rano, p. osob. Nr. 413 z Wieliczki.
7*36 i, „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*56 rano, P- osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszó,*’’. Połączenia: z Ż irea, 
Suchy, z Wadowic przez Kaiwaryę i Spyt
kowice.

p. pot., p. o*0b. Nr 44 z Nowegj Są
cza. Połączenia żal :opanego, ZwardonL 
Żywca Wadowic i Bielska przez Ka'.wa-
ryę-

2*20 io poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwów a. Połą 
ezenia: od Jaworowa, Rawy rasklej, gta
ni iU wc u, Chyroua, Sambo ri

3*46 po poŁ p. posp. Nr  6
la :  z Karlsbadu. Pragi,

>ura, Stryja, 
z Wiednia. Po

Ołomuńca

z Wleliezkl 
z Oświęcimia 

przez

łączeni 
Opawy.

1*36 po poł. p. otob. Nr. 414
4 43 p. poł., p. osob. Nr. 26 

Skawiny. Połączenia z Wadowic 
Spytkowice.

4*62 po poł. p. ocob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5*60 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze
nia Newege Sącza, SfrJi, J c ł s ,  Szosueina.

6*14 iirieozor**m *. oliw*:. Nr. 4 14 z Wieliczki.
6,(:6 wieozór. p. otob. Nr. 13 z Pedwułecsy: 

Połączenia: * KUo-ra, Odessy, Bredów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Strjż. Ja- 

Szczucina.
6*o3 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po- 
ląc! ni. : z Ławccznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowu, Bielska I Wadowic 
przez Kai* aryę •

710 wieczór, p. osob. Nr. S216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8-lh p. posp. Nr. 1 z Wiednia. *ołt -senia 
Karlebudn, Pr*gi, Głomuńca. Opawy, 

loszriia. Berlina, Wrocławia, Bielska.1 Cieszyn*, Berlina, ,
9*'.0 wiec*, p. osob. Nr. 3* z Oświęcimia

‘ ------------------------------------------------------------------------ i ^ r ^ o ^ b a y a k
Połączoo^md Kijowa Odessy, Grzymało)

War-

8' 4 "ano, p, osob. I?i. 1S z Podwołcczyst. Po 
łącr-enia aKjjoaa, OJessy, Gzymałowa, Iw a- 
nia Pnstes t , Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ic kan, Stanisławową,- Rawy ruekiej, 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza 

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

0-36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą
czenia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielaka, Wocłan7ia, Berlina, Gliwic,
■zawy. ,

.1-20 rano, p. miesz. Nr. wJ2 z Wieliczki 
L -L" rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia. 
li*68 rano, p. ozb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły . , ,
110 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i awięta z Tarnowa. Połączenia: 
t  Nowego Sącza, sz. zuoina.

1*24 p. poŁ, p. ocob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa. So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, NaJbrze- 
zia, Nowego Sącza. Stróż, Jaala, Szczucina.

Ozortkuwa, 
Ickan. Rairy

Kopyozy
ruskie.

w*, Hnsiatyna, 
niec, Srodów, «->«•, w  
Podhajec, Sianek, Stryja, eambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 

Krynicy, Nowego Sącsa, Gorlic 
Stróż, Szczucina,

9-46 wieczór, p. otob. Nr. 19 z Wiedniu 
Połączenia: i  Pragi. Cło nuńca, Opawy 

1U*24 wieczór, p, >aob. Nr. 24 z Rzeazow- 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Kryaicj, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, "«« m  k Yleliorkl 

11*05 wieozór. p. otuli. Nr. 4'< z Now j6-o Są- 
»za przez Suchę. połączenia, od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
5 Wadowic przes Kaiwaryę.

U ‘38 w nocy, p. potp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opa try 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo- 
tkwy, Peteubnrge Warszawy.

N owa N oda
W .  K a p e r a

Kraków, ulica Sławkowska L. 24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy
robu na sezoi obncny 
jako to : l a k ie r y  m ę .  
• k i e ,  d a m s k ie  n ia . 
p ę k a j ą c e ,  p a n to >  
fe»Kl z ł e t e ,  s r e >  
b i e , a t ła s e w re  i  
j e d w a b n e .  Przyjmu
je zamówieui* na wy
prawy ślubne, bale, za
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamówienia rf- 
skutecznia w 24 godz. 
z prowinoyi aa miarę 
wystarczy stary bucik.

1432 10 1

POIDÓZ
kryty, używany, w dobrym stanie tanio do 

sprzedania. Wiadomość u burmistrza w 
__________J O B D A M O W IE  1466 2 1

Do wynajęcia
ładaie umeblowany pokói na Ul p. z oso- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie Blisko 
Uniwersytetu wiadomość w A>’ministraoyi 

„Głosu Narodu"

JAN OREMUS
z a k ł a d ś l u g a r E k o - a r t y s l y c z n y  l lm -  

d e w l a n y .

I f r a k ó w .  u l .  D ł u g ^  L .  5
T e l e f o n  2 5 1 8 .

Resztki jakich się u 
m nu nazbio 
raio w wiel
kiej iloaoi, 
odstępuję po 
znacznie zni
żonej cenie 
aby uprzą
tnąć Btład.

Wystarczające na k-mnletne ubranie
męskie, spodnie, paltoty, kosiyumj
doiuikio, płaszcze, spódnice etc. etc.

Eksport 
fabryKl sukne

K a ro l
K a s p e r
Innsbruck 327

P roszę  żą 
dać orI»- 
tu ie  p r ó 
b e k  r e 
sztek m a 
t e r y a ł ó w  
m ęsk ich  1 
d a o ^ k lc h .

Ogioszenie.
C. k. Sąd obwodowy w Saaokil 

zn yiadamia, że są do nabycia z wol
nej ręki dobra Bircza z przyległo- 
ściamf, a to Birczą miasteczko i po
łowa lwh. 464, Bircza miasteczko II 
ptiłowa lwh. 465 Birczą stara lwb. 
100, Korzeniec lwb. 544, Wola Ko
rzenie :ka lwh. 536, Nowa Wieś lwb. 
337 i res luośot w mieśće Bircza po
łożone obszaru około 2400 morgów 
stanowiące własność małoletniego 
Stanisiowi Kaciuby Kowalskiego.

Bliższych wyjaśnioń zasięgnąć mo
żna W sądzie.

C. k. S$d obwodowy w Sanoku
Oddział IV, dnia 20 listopada 1913.

Dąży sklep
w  d o s k o n a łe m  p o ło ż e n iu
obecnie mieszozący aptekę wraz z dwoma 

ubik&cyami i piwnicą
o d  I - g o  l ip c a  1914 r o k u

do wynajęcia.
W ia d o m o ż ó  u l. M ik o ła js K n  21 I p> 

o d  g o d x . 2  3 . »390 10 1

Meble tanio
do sprzedaniu u stolarza; wyrób własny 
z g zaraucj t. j. szafy, łóżka z drzewa m u  
Jr .awiowego masyw, a tuL :e stoły różnej 
jakości. Ogądać możua każdego czasu.Kra

ków, Półwsie nL Kościuszki L 33.

KAPELUSZE W WiElilWYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
B ORŁA LINO WŁOSKIE, CHRISTYS AN

GIELSKIE I T. D.
POLEGA PO GENACH NISKICH

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX-MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W  ZAKRES K A P E L U S Z N I G T W A  WCHODZĄCE.

flo wyćzierżowienia
f o l  tu r  a  r  k

U  km. od Krakowa, w  p ię k n e j  z d r o .
w o j o k o l ic y , przy drodze szutrowanej. 
Obszar 152 mórg. roli ornej 128, łąk 10 merg. 
pastwisk 8 morg. Budynki murowane. Bliż
szej -i-idomości udziela Zarząd Dóbr Dą- 

browioy poczta Chrustowa.

Nakładem «yaawnlctwa „Głoau Narodu” Sp. z ogr- odp. Redaktor edpowiodzaluy JAN MATYA8IK, Drukarnia „Gtoiu Narodu” w Krakowlo, ul. iw. Tomaoza L  35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


